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Premier włoski De Gasperi wygłosił 


W dniu 9 b. m. przemówienie wyborcze w Chieti, po czym 
Został zapioszeny na obiad przez miejscowego prefekta. Pod- 
czas obiadu kazał aresztować kilku mówców Frontu Ludo- 
wego, którzy w międzyczasie urządzili wiec przedwyborczy 


Da placu przed prefekturą. 


Mówcy zaprowadzeni na policję 
Zostali natychmiast wypuszczeni i 
kontynuowali wićc. De Gasperi na 
azał wówczas po raz drugi ich 
aresztować, jednak policja powtór 
Nie ich wypuściła. Zachowanie sie 
€ Gasperi'ego wywołało oburzenie 
ludności. Żywo komentowana jest 
ekcja demokracji, udzielona przez 
Miejscową policję premierowi. 


W tym samym dniu de Gasperi 


przemawiał jeszcze na wiecu w 
Pescarze gdzie tłum powitał go 
nieprzyjaznymi okrzykami. Pesca 


Ta posiada zarząd miejscowy, zło 
zony z reprezentantów Frontu. któ 
Ty został przed niedawnym czasem 
wybrany dużą większością głosów. 

RZYM, 124 (BS). Znany faszysta, 
organizator nowego nacjonalistycz 
nego ruchu we Włoszech. Arturo 
Michelini oświadczył że „jest przy 
gotowany na krwawą wojnę domo 
wą o ile Front Ludowy zwycięży w 


wyborach“, „Będziemy walczyć 
wszelkimi sposobami, do wałki 
zbrojnej włącznie“, Michelini _ oś- 


wiadczył, że jego organizacja, MSI 
„Włoski Ruch Społeczny) stworzo 
na w grudniu 1946 r., liczy obecnie 
150 — 200.000 członków. Sam Mi 
chelini był przed; wojną jednym z 
Drzywódców organizacji faszystow 

iej w Rzymie. Służył on w cza 

e wojny we włoskim korpusie 
tkspedycyjnym w ZSRR, a uprzed 
Nio brał też udział w walkach Hisz 
Danii, Naczelnym redaktorem orga 
nu MSI jest Mircogiobbe, b. wy 
dawca dzienników faszystowskich 
we Florencji i w Turynie. 


Broń amerykańska dla faszystów 


WIEDEŃ, 72. 4. (BS). Dziennik 
„Qestereichsche Zeitung“ donosi, 
e w ciągu ostatnich dwóch mie 
sięcy codziennie przejeżdżają przez 


Innsbruck amerykańskie pociągi 
towarowe z bronią i amunicją z 
Bawarii do Włoch. 


_ Tygodniowo przez Innsbruck prze 
jeżdża około 10 pociągów, z których 
każdy przewozi 1.100 — 1.200 ton 
broni i amunicji. Transporty te, 
strzeżone przez uzbrojonych żoł 
nierzy amerykańskich, kierowane 
Są przez przełęcz Brenner, gdzie 
Amerykanie przebierają się w u- 
branie cywilne i przekazują następ 
nie broń w Północnym Tyrolu wło 
skim oddziałom wojskowym. Wła 
dze amerykańskie zawiadomiły au 


striacką Dyrekcję Kolei » w Ins- 
brucku że transporty te bedą 
trawły przynajmniej do końca 
kwietnia. 

„Oesterreichische Zeitung“ pod 
kreśla, że władze austriackie wie 


dzą o tym pogwalceniu suweren 
ności kraju ale nie protestują prze 
tiwko temu. Również francuskie 
władze okupacyjne zezwalają ame 
rykańskim transnortam broni na 
przejazd przez francuską strefę oku 
Dacyjną. 
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Fakt, że olbrzymie ilości amery 
kańskiej broni i amunicji bezpo 
średnio przed wyborami we Wło 
szech, dostarczane są do dyspozy 
cji włoskiej reakcji, zdaniem pis- 
ma, odkrywa kulisy  oszczerczej 
kampanii prasy amerykańskiej, któ 
ra od tygodnia szerzy kłamstwa o 
dostarczaniu broni dla włoskiego 
Frontu Ludowego przez państwa 
ościenne. Głównym celem tej kam 
panii prasowej jest odwrócenie u- 
wagi opinii publicznej od dostaw 
broni amerykańskiej przez Austrię 
dla włoskiej reakcji. 


Manifest wiestiego troatu 


demokratycznego 


RZYM, 12.4. (API). Włoski front 
demokratyczny wydał wczoraj ma- 
nifest wyborczy w sprawie polityki 


Inauguracja Tygodnia Ziem Odzyskanuch 
a 


Wielka manifestacja w Wałbrzychu 


z udziałem wicepremiera Gomułki 


Wielką manifestacją miłości 
ziem piastowskich, pod hasłem 
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Faszystom pozwala się na groźby 


Gasperi „robi” wybory 


Aresztowania działaczy Frontu Ludowego 


į zagranicznej. Manifest domaga się 
rozbrojenia Włoch ł odrzucenia 
i wszelkich dyktowanych przez obce 
państwa warunków natury politycz 
nej i wojskowej, które mogłyby się 
przyczynić do ograniczenia niezależ- 
ności, samodzielności i neutralności 
kraju. 

Manifest potępia politykę rządu 
premiera de Gasperi, oświadczając, 
iż premier jest związany z amery- 
kańskimi i europejskimi ugrupowa- 
niami połitycznymi, opanowanymi 
|histerią wojenną. Ugrupowania te 
dążą otwarcie do wywołania nowe- 
go konfliktu. 


Włoski front demokratyczny 
stwierdza dalej manifest — pragnie 
pokojowej współpracy gospodarczej 
zarówno ze Stanami Zjednoczonymi 
i zachodnią Europą, jak i ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami Europy 
wschodniej. 

Na zakończenie manifest stwier- 
dza, że Front Ludowy zamierza 
wszcząć kroki w kierunku osiągnię- 
cia bezpośredniego porozumienia z 
Jugosławią oraz ze wszystkimi kra- 
jami, w interesie których leży roz- 
wiązanie sprawy Triestu. 


i przywiązania do prastarych 
„Ziemie Zachodnie — to siła 


i dobrobyt Polski“ zainaugurowany został w dniu 11 b. m. 


„Tydzień Ziem Zachodnich“ w 


Wałbrzychu. 


Na uroczystości przybył witany owacyjnie Minister Ziem 
Odzyskanych wicepremier Gomułka-Wiesław. 


Około godz. 9.30 na trybunie u- cej co to niewola, co to ucisk hord 


stawionej przed Pomnikiem Pole- 
głych Bohaterów zajął miejsce en- 
tuzjastycznie witany przez zgro- 
madzone tłumy, wicepremier Go- 
mułka w towarzystwie wojewody 
wrocławskiego mgr. Piaskowskiego 
przewodniczącego WRN _ Grochol- 
skiego, przedstawicieli wojska poi- 
skiego z Szefem Sztabu O.W. 
Śląsk gen. Mołkiem oraz reprezen- 
tantamı Armii Radzieckiej z ge- 
nerałem Nowikowem na czele. 

Na trybunie byli również przed- 
stawiciele czeskiego społeczeństwa 
z Brna, Centralnej Rady Narodo- 
wej w Brnie oraz dziennikarze cze- 
scy. 

Przed dostojnym gościem i przed 
stawicielami władz przedefilowaty 
około 20-lysięczne szeregi wałbrzy- 
skiego świata pracy. lImponującą 
defiladę rozpoczął pochód młodzie 
ży szkolnej z pocztami sztandaro- 
wymi ZWM. OMTUR. .Wici* i 
ZHP na czele W jednych szeresach 
kroczyji obok siebie. dla zamanife- 
stowania jedności ZWM-owcy 1 
OMTUR-owcy. 

Na mównicę wchodzi gospodarz 
Walbrzycha. prezydent Szewczyk. 

„Nigdy już ziemia Siuska — mó- 
wi ob Szewczyk — nie zazna w'©”- 


or „planu Marstalla" 


konfrolerem bloku szierlingowego 


LONDYN. 12.4. (PAP) W tutej- 
Szych kołach finansowych twierdzą, 
lz Stany Zjednoczone zażądały od 

ielkiej Brytanii przekazania nowe- 
Mu administratorowi planu Mar- 
shalla. Paulowi Hoffmanowi, kon- 
Toli nad wszystkimi wydatkami do- 
larowymi bloku szterlingowego. 

aszyngion miał nawet zagrozić 
Wstrzymaniem dostaw w ramach 
Planu Marshalla, dopóki Hoffman 
nle otrzyma prawa veta w stosunku 

9 wydatków dolarowych z rezerw 


Brytyjskiej Wspólnoty 
Wcdług niepotwierdzonych intorma- 
cji, kontrola USA nad wydatkami 
dołarowymi bloku  szterlingowego 
objąć ma również Wielką Brytanię. 

Jeśliby tak było w istocie, to Sta- 
ny Ziednoczone uzyskałyby kontro- 
lę nad % importu brytyjskiego, po- 
ważną częścią angielskiego handlu 
światowego oraz decydujący wpływ 
na produkcję przemysłową Wiclkiej 
Brytanii. 


Narodów. się uroczystości 


hitlerowskich. Ziem tych bronie 
będzie naród polski oraz złączone 
z Polską wieczystym przymierzem 
narody słowiańskie i miłujące po- 
kój ze Związkiem Radzieckim na 
czele“. í 

Z kolei na mównicę wchodzi wi- 
cepremier Gomułka. 

Przemówienie wicepremiera Go- 
mułki podajemy na str. 3-ciej). 

Na zakończenie potężnej mani- 
festacji tysiączne tłumy niemilk- 
nącymi oklaskami i okrzykami 
przyjęły tekst rezolucji, w której 
stwierdzają m. in.: 

„Naszą odpowiedzią na knowanie 
imperialistów i reakcji międzyna- 
rodowej będzie jeszcze większy wy- 
siłek nad rozwojem Ziem Odzyska- 
nych, nad zwiększeniem produkcji 
i wydajności pracy, nad rozkwitem 
polskiej oświaty i kultury. Zjedno- 
czeni wewnętrznie pod przewod- 
nictwem obozu demokratycznego i 
klasy robotniczej — sojuszu z bra- 
tLerskimi republikami ludowymi 
ZSRR i wszystkimi siłami pokoju 
w Europie — udaremnimy plany 
podżegaczy wojennych i przyjaciół 
reakcyjnych Niemiec i zapewnimy 
szczęśliwe jutro narodowi polskie- 
mać 


Olsztyn 
8-tysięczny tłum mieszkańców 
Olsztyna wypełnił plac przy AL 
Wojska Polskiego, gdzie rozpoczęły 
zainaugurowania 
Tygodnia Ziem Zachodnich. Do ze- 
branych przemówili wojewoda ol- 
sztyński Jaśkiewicz oraz w imie- 
niu Ogólnopolskiego Komitetu Ob- 
chodu Tygodnia Ziem Zachodnich 
wiceminister Żakowski. 
Po przemówieniach uformował 
się długi pochód, który przeszedł 
ulicami miasta. 


Sogot 


Tydzień Ziem Zachodnich w o- 


dzyska aeh a 


kauaa ay 


Piękno Ziem O 
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Odbudowane „Śnieżnych Jam* | 


schronisko turystyczne na szczycie 
koło Szklarskiej Poręby. 


Schuman za utworzeniem 
rządu zachodnio - niemieckiego 


PARYŻ, 12. 4 (API). Premier 
francuski, Schuman, przemawiając 
na kongresie federacji partii repu- 
blikańsko-ludowej w departamencie 
Seine et Oise Stwierdził, że rząd 
popiera utworzenie trzystrefowego 
rządu zachodnio-niemieckiego. 

Komentując w sposób zawiły tego 
rodzaju stanowisko, Schuman o- 
świadczył, iż Francja nie zgodzi 


„Nikt wojny 


m am 


się na odgrywanie roli marionetki 
w polityce międzynarodowej. 
Całkowite podporządkowanie się 
dyrcktywom Departamentu Stanu, 
zaprzepaszczenie żywotnych intere- 
sów Francji zarówno na arenie mię 
dzynarodowej jak i w życiu we- 
wnętrznym kraju. to — zdaniem 
Schumana — odbice suwerennej i 
samodzielnej polityki francuskiej. 


nie pragnie“ 


Trygve Lie składa hołd 
pamięci prez. Roosevalta 


„LONDYN, 12.4. (API). Dziś nastą- | wdowa, Eleonora Roosevelt. 
pi w Londynie odsłonięcie pomnika Cała prasa brytyjska poświęca pa- 
zmarłego prezydenta Stanów Zjed- | mięci zmarłego Roosevelta artykuły 
noczonych Franklina Delano Roose- | Wstępne. mic: , 
velta. ` 6, R ; Dziś\ wieczorem odbędzie się rów- 
y ANG A SĘEnePNAzżł nież uroczystość z tej samej okazji 
w Nowym Jorku w domu prezyden- 
ta w Hyde Park. Przemówienie wy- | 
głosi sekretarz generalny ONZ Try- 
gve Lie. W tekście przemówienia ro- 
zesłanym do prasy, Trygve Lie 
stwierdza że rządy powinny obecnie 
| przestać mówić o wojnie i zacząć 
| 


płaeować dla pokoju“. Trygve Lie 
"wyraża przekonanie, że w rzeczy- 
wistości żaden rząd na świecie woj- 
ny nie pragnie. „Jeżeli chcemy. by 
Narody Zjednoczone pracowały sku- 
tecznie — stwierdza Trygve Lie — 
musimy zacząć od "wzmocnienia "tej 
odważnej wiary, która była hasłem 
Franklina Delano Roosevelta. 
Trygve Lie wzywa następnie rządy 
Wielkiej Piątki do .nieprzerywania 
prób rozwiązania trudności w spra- 
wie traktatów pokojowych. „Mówi 
się — oświadcza on — że Narody 
Zjednoczone umierają. Przeciwnie, 
jestem zdania, że ONZ żyje. 
Sekretarz generalny ONZ składa 
następnie hołd Rooseveltowi za jego 
zasługi przy tworzeniu ONZ. „Obec- 
nie mamy do wyboru tylko jedną 
alternatywę — Narody Zjednoczone 
lub w ogóle brak jakiejkolwiek or- 


kręgu gdańskim rozpoczął się na- 
bożeństwem w kościele św. Jerze 
go. Po nabożeństwie kilkutysięczny 
pochód udał się na plac przed mo- 
lo, gdzie odbyła się manifestacja 
młodzieży. Przemówienie wygłosił 
poseł Jędrychowski. 


Katowice 


Tydzień Ziem Zachodnich w woj. 
śląsko-dąbrowskim rozpoczął się u- 
roczystą akademią w sali Filhar- 
monii Sląskiej, na którą AZ WU 
również delegacja czechosłowacka 
w osobach przedstawiciela Rady 
Narodowej w Ostrawie dr Stibora 
oraz sekretarza Komitetu Czecho- 


słowackiej Partii Komunistycznej | ganizacji światowej. Narody Zjedno- 
w Cieszynie — Lulka i prezesa | czone są „jedyną nadzieją utrzyma- 
Tow. Przyjaźni  Czechosłowacko- | nia jedności świata w trudnym okre- 


Polskiej w Ostrawie dr Kralla. sie przygotowywania pokoju. 


Sytuacja w Kolumbii 
nadal nie wyjaśniona 


LONDYN, 12.4. (API). Z Bogoty | dowoleniem przez ludność i rząd zo- 
nadchodzą wciąż sprzeczne wiado- | stał zmuszony do ogłoszenia w ca- 
mości. Korespondent Reutera do-|łym kraju stanu wojennego. Do- 
nosi, że walki przybrały na inten- | tychczasowy szef policji otrzymał 


sywności w niedzielę. Słychać było 
przez cały dzień strzały karabinowe, 
a kilka razy nawet huk działa czoł- 
gowego. Przed ambasadą a:.aerykań- 
ską mieszczącą się w budynku to- 
„warzystwa lotniczego „Avianza“ do- 
szło do walki między zwalczającyjni 
| się partiami. 

Również niewyjaśniona jest sy- 
| tuacja 9-ej konferencji panamcry- 
kańskiej, która obradowała w Ro- 
gocie. Admirał Julio Castro, delegat 
morski Argentyny na konfeerncję w 
Bogocie, który pozostał w Kolumbii, 
oświadczył wczoraj, że konferencja 
przeniesie się prawdopodobnie do 
Hawany. Inne wiadomości podają 
natomiast, że konferencja przenie- 
sie się do Meksyku, Limy ałbo na- 
wet Waszyngtonu. 

Źródła prezydenta Ospiny dono- 
szą, że w kraju powstał gabinet 
koalicyjny, złożony z konserwaty- 
stów i prawicowych liberałów, pod 
przewodnictwem dra  Eschandias, 
który uprzednio był szefem „junty 
rewolucyjnej”. Gabinet ten został 
jednak przyjety z wielkim nieza- 


dymisję za niezdolność utrzymania 
porządku. Stan wojenny został 
wprowadzony w 12 godzin po ogło- 
szeniu stanu oblężenia w kraju. ' 

Ponieważ w mieście daje się od- 
czuwać brak żywności, wielu delę- 
gatów pragnie wyjechać ze stolicy 
Kolumbii. Rzecznik konferencji 
panamerykańskiej oświadczył jed- 
nak wczoraj, że konferencja trwać 
będzie nadal. Jak się wydaje Stany 
Zjednoczone pragną za wszelką ce- 
nę doprowadzić do podpisania u- 
kładu panamerykańskiego, gwaran- 
tującego im szereg faktycznych przy 
wilejów na kontynencie. 

Korespondent National Broadca- 
sting Corporation donosi, że w cza- 
sie napadu na ambasadę Stanów 
Zjednoczonych w piątek, demon- 
stranci podpalili ją. Po ugaszeniu 
ognia, urzędnicy zostali ewakuowa- 
ni pod eskortą czołgów. 

W stolicy panuje wciąż jeszcze 
anarchia, pomimo wprowadzenia go- 
dziny policyjnej od 19. Szkody są 
tak wielkie, że trzeba będzie je od- 
budowywać latami. 
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W trzecią rocznicę 


(eb) Trzy lata temu obiegła świat | 
żałobna wiadomość o niespodzie- | 
wanej śmierci Franklina Delano 
Roosevelta. 

Żałobna nie tylko dlatego, że. 
podczas wojny postać prezydenta | 
USA stała się osobiście — można 
powiedzieć -—— bliska wszystkim, 
którzy pośrednio lub bezpośrednie 
mieli cośkolwiek do czynienia z 
walką przeciw. hitleryzmowi. Ža- 
łobna nie tylko dlatego, że ludzie 
stanęli wobec indywidualnie tra- 
gicznego wypadku, kiedy jeden z 
ewórców zwycięstwa zmarł na pro 
gu tego zwycięstwa. Ale żałobna 
również dlatego, że śmierć Roose- 
velta wzbudziła możę jeszcze nie- 
sprecyzowany niepokój co do przy- 
Szłości, postawiła dręczące pyta- 
nie. co teraz bedzie. Kto zajmie 
miejsce tego, który zdołał opano- 
wać tradycyjne i nowe wady a- 
merykanizmu i zaprząc olbrzymi 


potencjał gospodarczy Stanów Zje- 
dnoczonych do walki o uratowanie 
nie tylko już ideałów, ale samego 
istnienia cywilizacji. 

Wiadomo teraz, że na wiadomość 
o śmierci Roosevelta Hitler i je- 
go koledzy wpadli w szaloną ra- 
dość, widząc w tym palec Boży. 
Obecnie, w trzy lata po śmierci 
Roosevelta można już stwierdzić, 
że radość Hitlera i jego kolegów 
osobiście nie była uspra- 
wiedliwiona, bo losy wojny były 
już 12 kwietnia przesadzone, tak 
jak przesądzony był już ich los 
indywidualny. 

Jeżeli jednak weźmiemy pod u- 
wagę, że radowali się oni również 
jako Niemcy — faszyści, którzy u- 
ważali wynik drugiej wojny świa- 
towej tylko za nieszczęśliwe za- 
kończenie jednego etapu w dzie- 
jach Niemiec, to częściowo mieli 
podstawy do radości. Nie byli o- 
czywiście jasnowidzami. Byli jed- 
nak reakcjonistami i znali dobrze 
tok myśli reakcji Światowej. Wie- 
dzieli, że imperializm anglosaski 
więcej kosztowała decyzja chwi- 
1owego sprzymierzenia się z siła- 
mi rewolucji i postępu społeczne- 
go, niż będzie go kosztowała nowa 
decyzja wystąpienia przeciw. tym 
siłom w przymierzu z bardziej roz 
sądnymi epigonami hitleryzmu. 


Bezsensowne byłoby rozumowa- 


|nie na temat, jakby Roosevelt po- 


stąpił w każdej konkretnej sytu- 


|acji międzynarodowej w chwili o- 


decnej. Bezsensowne byłoby spe- 
kulowanie na temat, czy i w jakiej 
micrze Roosevelt byłby uległ na- 
ciskowi sfer  imperialistycznych. 
Niewątpliwie, gdyby Roosevelt w 
tej chwili żył, nie mielibyśmy ró- 
wnież raju na ziemi. Można jed- 
nak stwierdzić, sądząc z całej prze 
szłości politycznej zmarłego pre- 
zydenta, że jego osobowość zawa- 
żyłaby równie dodatnio na wykła- 
rowaniu się amerykańskiej myśli 
politycznej, jak ujemnic zaważyły 
osobowości jego następców. 


I dlatego demokracja światowa 
pamiętając zasługi Roosevelta, pa- 
miętając odwagę jego decyzji 
składa dziś hołd jego pamięci. Hołd 
ten jest jednocześnie wyrazem prze 
konania, że świat stracił w zmar- 
łym prezydencie jedną z najwybi- 
tniejszych postaci w nowoczesnej 
historii. 


Oświadczenie delegata Polski w Paryżu 


Walcząca Grecja Hemo 


kratyczna 


cieszy się sympatią wszystkich narodów 


PARYŻ, 12.4 (PAP). W niedzielę rano odbyło się trzecie 
Losiedzenie międzynarodowej konferencji w sprawie pomo- 
cy dła Grecji demokratycznej pod przewodnictwem delega- 


su delegatowi polskiemu, 


ta amerykańskiego Connoly. Po powołaniu prezydium oraz 
edczytaniu depesz powitalnych przewodniczący udzielił gło- 
red. Ostapowi Dłuskiemu, 


który 


w godzinnym referacie naświetlił wszechstronnie problema- 


„Grecja powiedział in 


| mówca — przeżywa 


| 


m. 


tykę wałki, prowadzonej przez demokratyczną Grecję. 


|l 
| 


dzić za jej przysięgłych obrońców. 
Szlachetny i bohaterski naród grec 
ki nie ma obecnie ani pokoju, a- 
wolności, ani chleba“. 

Dzisiejsza Grecja stwierdza 
red. Dłuski — daje próbkę ame- 
rykańskiej akcji kolonizatorskiej w 
Europie: 10 tysięcy „patriotów zo- 
stało zamordowanzehAPrzeż policję 
i bandy monarcho - faszystowskie, 
tysiąc patriotów stracono z wyro- 


tragedię. Kolebka tzw. cywilizacji, ków sądów wojskowych, 400 tysięe 


obecnie naj- zachodniej jest dziś deptana przez 
większą może w swych dziejach | tych właśnie, którzy pragną ucho- 


Sprawozdanie królewskiej komisji 


„Wolność prasy w Aaglii" 


jest czczym irzzesem 


LONDYN, 12.4 (PAP). W Londy- 


iposiedzeń królewskiej komisji do 
| spraw prasy. Protokoły te zawie- 


Nowe zarządzenia 


radzieckich władz okuzpacy nych 


BERLIN, 12. 4. (PAP). Jak infor- 
mują, radzieckie władze okupacyj- 
ne w Niemczech zażądały likwida- 
cji brytyjskich i amerykańskich 
stacji obsługi samochodów na od- 
cinku autostrady Berlin — Helm- 


ty mechaniczne, które będą obsłu- 
giwać samochody amerykańskie i 
angielskie. 

Jak donosi agencja Reutera ame 
rykańskie władze okupacyjne po- 


| dały urzędowo do wiadomości, że 


stedt, przebiegającym przez strefę | stacja obsługi samochodów na re- 


radziecką. 
Jednocześnie władze radzieckie 
zapewniły, że własnym sumptem 


urządziły na autostradzie warszta- 


dzieckim odcinku autostrady Ber- 
lin — Felmstedt zostanie zwinięta 
nięta przed 30 b m. 


Rewelacje drugiego tomu 
tajnych dokumentów Watykanu 


ne dokumenty Watykanu“. Podczas 
gdy tom I poświęcony był inge- 
rencji Watykanu w sprawy we- 
wnętrzne Włóch, tom II zawiera 
dokumenty, które świadczą, iż Wa 
tykan, 


wykorzystując imperiali- 


styczną politykę Ameryki, pragnie 


CGT nawołuje do akcji 
dia zrównoważenia płac i cen 


PARYŻ, 12. 4. (PAP). Sekretarz 
generalny CGT Benoit Frachon 
wzywa do akcji, mającej na celu 
ustalenie równowagi między pła- 
cami i cenami. 

Nawiązując do obietnic rządu 
przeprowadzenia zniżki cen, Fra- 
chon pisze: „Rząd obietnic nie do- 
trzymał, gdyż nie chce i nie może 
podjąć jedynie skutecznych środ- 
ków: obciąć zyski kapitalistów. — 
Nie chce i nie może tego uczynić, 
gdyż jest rządem wielkich kapita- 
listów. 

Frachon stwierdza, że zmusić 
rząd do dotrzymania obietnicy wy- 
równania rozpiętości między cena- 


mi i płacami będzie można tylko 
wówczas, gdy organizacje związko- 
we i wszyscy pracownicy w każdym 
przedsiębiorstwie podejmą 
z CGT odpowiednią akcję, doma- 
gając się kategorycznie podwyż- 
szenia płac o 20 proc. i ustalenia 
minimum egzystencji w wysokości 
12.900 franków. 

Frachon piętnuje jednocześnie 
działalność rozłamowców z Force 
Ouvriere i chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych którzy, wypo- 
wiadając się przeciwko automatycz 
nej rewizji płac, „służą za para- 
wan rządowi, blokującemu zarobki 
na śmiesznie niskim poziomie“, 


łącznie 


W kilku 
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— Rząd jugosłowiański przesłał na Tę- 
ce rządu Stanów Zjednoczonych ener- 
giczny protest przeciwko nielegałnemu 
pojawianin się samolotów  amerykań- 
skich nad terytorium Jugosławii. 


— Rząd Jugosławii odrzucił, jako bez- 
podstawną, niedawną notę Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii, oskarżającą jed- 
nostki armii jugosłowiańskiej o wywoły- 
wanie incydentów na linii demarkacyj-- 
nej między anglosaską a jugosłowiańską 
strefą okupacyjną wolnego obszaru 
Triestu. 


+ 

— W marynarce greckiej wykryty zo- 
stał spisek antyrządowy, który objął tek 
marynarzy, jak i oficerów. Jako podej- 
rzanych o udział w tym spisku areszlo- 
wano 116 osób. które staną przed sądem 
wojskowym. Na czele spisku stało 9 
oficerów w tym 2 kapitanów okrętów. 


— Wczoraj rozpoczęła się w Chicago 
2-dniowa konferencja przedwyborcza (kon 
wencja) tzw. trzeciej partii amerykań- 
skiej, na której wvgłoszą przemówienia 
Henry Wallace i senator Glen Taylor. 


k 

— Na mocy decyzji ministra pracy 
Francji Daniels Mayera,  rozżłamowa 
Force Ouvriere z dniem 9 bm. została 
prawnie uznana za organizacje, repre- 
zentującą pracowników. Decyzja ta jsat 
nielegalna, gdyż Force Ouvriere nie ad. 
była jeszcze kongresu kanstytnującego i 
nie posiada nawet otfiejalnej nazwy. 


— W;bory de Senatu Irlandzkiego 
przyniosły zdecydowane zwycięstwo par- 
tiom konlieji rzadowej, które uzyskały 
m8 mandatów na agólna liczbę 60. Pzr- 
fin b. premiera de Vnlery Fianna 
Gail — zdobyła 22 mandaty. 


— Sylnacją aprowizacylna 100 tysięcy 
Żydów jerozelimskich, odciętych wsku- 


wierszach 


tektek blokady arabskiej od źródeł zao- 
patrywania w żywność, staje się z każ- 
dym dniem cełęższa. W dzielnicy żydow- 
skiej odczuwa się coraz większy brak 
mięsa, jarzyn i nabiału. Przed sklepa- 
mi spożywczymi stoją długie kolejki. 


— Walki o osiedle żydowskie w pół- 
nocnej Miszmar Haemek Palestynie oto- 
czone przez przeważające siły arabskie, 
trwaja od 5 dni z niesłabnącą siłą. Jak 
komunikują, wszelkie wysiłki Arabów 
do opanowania osiedla zakończyły się 
niepowodzeniem. 


+ 

— W sobote odbyło się w Kairze vo” 
siedzenie komitetu politycznego Ligi A- 
rabskiej, na którym omawiano amery- 
kański plan powiernietwa nad Palesty= 
ną. W posiedzeniu brał również udział 
wielki mufti Jerozolimy, Amin El. Hus- 
seini, który domagał się podobno odrzu- 
cenia propozycji AAS 


— Wczoraj wieczorem w wypełnionej 
po brzegi Sali Kolumnowej pałacu 
Zwiazków Zawodowych odbyło się uro- 
czyste otwarcie drugiej cześci turnieju 
szachowego o mistrzostwo świata. W tar- 
nieju bierze udział 5 pretendentów na ty- 
tu? mistrza świata: Botwinnik, Keres, 
Zmysłow (ZSRR), Euve (Holandia) i Re- 
szewski (USA). Sędzta turnieju jest prof. 
Vidmar (Jugosławia). 
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— W  pobłliżn Gibraltaru rozbił sie 
frenosski samolot transportowy, grze- 


bise nod swymi ~ 
Jak stwierdzono. 
wskutek 


intkami 4 pasażerów. 
katastrofa nastąpiła 
defektu w ma*'nrze. 


— W porcie chijliskim Valparaise wy- ` 
I Ą 


hucht w nocv z soboty na niedziele groź. 
ny pożar, który strawił cały szereg za- 
budowań portowych, powodnjąe straty 
w wysokości okoł 15 milionów pesetów. 


RZYM, 12.4 (PAP). Ukazał się w 
sprzędaży II tom książki p. t. „Taj- 


doprowadzić do nowego „świętego 
przymierza”, czyli innymi słowy, 
do utworzenia federacji państw sa 
tolickich. Federacja ta miałaby nie 


ty, które dobitnie ilustruje polity ; 
kę Watykanu popierania najbar- | 
dziej reakcyjnych rządów (3a:azara | 


w Portugalii, Perona w Argenty-, 
nie) i zwalczania wszelkich prób | 
międzynarodowych, mających na | 
celu doprowadzenie do porozumie- 
nia między Wschodem i Zachodem. 

Niezwykle ciekawe są zawarte | 
w II tomie sprawozdania nuncju- 
szy papieskich, przesyłane do Slo- 
licy Apostolskiej. 


W rozdziale, poświęconym Anglii, 
znajdujemy m. in. sprawozdanie 
delegata Stolicy Apostolskiej w 
Londynie, Msr. Giuselmó Godfrey'a 
z 10 lutego 1948 roku, w którym 
donosi on, że Foreign Office za- 
mierza zmienić swą politykę wobec 
Office uznał, iż pomoc geenrała 
Franco jest konieczna dla 
wzmocnienia polityki angielskiej 
na Morzu Śródziemnym i dłatego 
zwrócił się do Godfrey'a, aby na- 
wiązał kontakt z nuncjuszem pa- 
pieskim w Madrycie, celem przy- 
gotowania gruntu dla pertraktacji 
brytyjsko-hiszpańskich. 


W sprawozdaniu z dnia 13 lu- 
tego 1948 r. delegat Apostolski w 
Londynie informuje Papieża o pry 
watnej naradzie przedstawicieli 
Partii Pracy i partii konserwatyw- 
nej, na której postanowiono, że 
„dla dobra Anglii, nie przeprowa- 
dzając zmian w rządzie, należy za- 
cieśnić współpracę między obu 
stronnictwami". 


nie opublikowano kilka prolokółów ` 


dopuścić do rozwoju postępu i de- | szość ch 
mokracji oraz, upodobnić E1copę-d3 |azienników należy do najpotężniej 
frankistowskięej. Hiszpanii.. i 


W książce znajdujemy dokumen | 


/ stwierdził, 


rają oświadczenia zaproszonych 
przez komisję osób, które ujaw- 
niają wiele faktów, świadczących 
o brutalnym narnszaniu tak za- 


chwalanej w Anglii „wolności pra-, 


sy'. Należy podkreślić, że najdra- 
styczniejsze fakty, demaskujące cał 
kowitą zależność prasy angielskiej 
od czynników zewnętrznych, nie 
zostały — jak to stwierdziła sama 
komisja — opubilkowane z uwagi 
na ich „konfidencjonalny charak- 
tersa 

Poniżej podajemy treść niektó- 
rych wypowiedzi o „wolności pra- 
sy“ w Anglii. 


Wolność prasy w Anglii — o- 
świadczył znany dziennikarz an- 
gielski, współpracownik gazety 
„People“ — Scopher — jest wła- 


ściwie tylko czczym frazesem. W 
rzeczywistości istnieje tylko wol- 
ność dla ludzi, dysponujących do- 
stateczną ilością pieniędzy, by móc 
kupić lub założyć gazetę lub grupę 
gazet, w których mogą pisać co im 
się żywnie podoba, popierać swych 
przyjaciół i zwolenników i szkalo- 
wać osoby, nie budzące ich sym- 
patii. Soopher podkreślii, że więk 
najbardziej wpływowych 


szych magnatów finansowych lub 
też korzysta z poparcia materialne- 
go właścicieli wielkich koncernów. 
Znany publicysta angielski, czło- 
nek parlamentu, Michel Foot, 
iż dzienniki brytyjskie 
należące do koncernu 
Kemsley'a, wypaczają i wykośla- 
wiają fakty. Redaktorzy otrzymu- 
ją od właścicieli dyrektywy we 
wszystkich sprawach, nie tylko po 
litycznych, lecz nawet dotyczą- 
cych.. przemysłu filmowego. Tak 
np. pewien redaktor otrzymał po- 
lecenie od właściciela gazety „roz- 
reklamowania i zapewnienia powo 
dzenia takiemu to, a takiemu fil- 
mowi". 


zwłaszcza 


Foot wskazał wreszcie na duży 
wpływ, jaki wywierają na gazety 
osoby i firmy, zamieszczające w 
nich reklamy. Częste są wypadki, 
że dzienniki pod ich naciskiem 
muszą usuwać artykuły, które nie 
znalazły uznania w ich oczach. 

Były korespondent „Timesa“ i in 
nych gazet angielskich, Minny, ©- 


świadczył, że przyjęty do redak- 
cji pracownik otrzymuje przede 
wszystkim listę, w której wymie- 
nione zostało wszystko, o czym 


w danej gazecie nie wolno pisać. 
Listy te sporządzają oczywiście wła 
ściciele gazet, którzy kierują się 
przy układaniu wyłącznie wzglę- 
dami politycznymi i osobistymi. 
Królewska komisja do spraw pra- 
sy nie ukończyła jeszcze swej pra- 
cy i zapowiedziała opublikowanie 
w najbliższej przyszłości dalszych 
protokołów. 


Czechosłowacja nie weźmie udziału 


w dehatach Rady Bezaieczeństwa 


LAKE SUCCES, 12. 4. (API) 
Rząd czechosłowacki podał wczoraj 
wieczorem do wiadomości, iż nie 
weźmie udziału w debacie Rady Bez 
pieczeństwa, dotyczącej Czechosło- 
wacji. 

W odpowiedzi na list sekretarza 
generalnego Trygve Lie, który w 
imieniu Rady Bezpieczeństwa zapra 
szał Czechosłowację do wzięcia u- 
działu w dyskusji, przedstawiciel 
Czechosłowacii przy ONZ, Vladimir 
Houdok, oświadczył w liście z dnia 
8 kwietnia: 

„Wobec tego że omawianie sirnaw 
wewnętrznych  Czechosłowacii 


Radzie Bezpieczeństwa jest sprzecz- 
ne z podstawowymi zasadami Kar- 
ty, opierającymi się na konieczności 
zabezpieczenia suwerenności i nie- 
podległości państw — rząd czecho- 
słowacki uważa, iż nie może brać u- 
działu w tej debacie“. 


Odrzucając z oburzeniem bezpod- 
stawowa skargę, złożoną Radzie Bez 
pieczeństwa przez Chile, Houdek 
podkreślił, że Czechosłowacja jest 
nadal państwem prowadzącym poli- 
tyke nokojową, dażurym do utrzy- 
mywania przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi narodami miłującymi po 


na kój. 


| 


cy mężczyzn, kobiet i dzieci prze» 
szło przez więzienia i obozy kon- 
centracyjne. Naród grecki padł o- 
fiarą brutalnej interwencji z zewe 
nątrz, ofiarą imperialistycznego Zae 
machu na swą niepodległość i su- 
werenność. Oto rzecz najistotniej» 
sza, która nadaje problemowi gree- 
kiemu znaczenie międzynarodowe 
i czyni z walczącej Grecji odcinele 
frontu miłujących pokój i wolność 
rarodów. Grecja jest żywym obras 
zem realizacji doktryny Trumana 
i planu Marshalla. Grecja jest o» 
strzeżeniem dla wszystkich naro- 
dów, na które trusty amerykań- 
skie pragną położyć swą łapę. Jest 
więc najzupełniej zrozumiałe, że 
wszyscy uczciwi ludzie na całym 
świecie żywią dla walczącej Gre- 
cji uczucia sympatii. Sympatia ta 
ma swe źródło nie tylko w ich 
przywiązaniu do idei wolności i 
postępu. lecz również w ich dobrze 
zrozumianym interesie własnym, 
który ponad wszystko stawia nie- 
podległość i suwerenność narodo- 
wą. 

Kwestia grecka stawia na porząd 
ku dziennym rehabilitację prawdy, 
elementarnej uczciwości „fair 
play* w stosunkach międzynarodo- 
wych. Oto przyczyny, dla których 
walcząca Grecja demokratyczna 
cieszy się sympatią wszystkich na- 
rodów i wszystkich szczerych de- 
mokratów. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia red. Dłuski zobrazował dzia 
łalność Polskiego Towarzystwa 
Przyjacłót Grecji "Demokratycznej, 
które, dzięki pełnemu poparciu, ja- 
kim cieszy się w narodzie, zdołała 
w ciągu 2 dni zebrać 20 milionów 
złotych dla wdów i sierot po anty- 
faszystach greckich. 

Naród polski — oświadczył red. 
Dłuski — jest przekonany, że de- 
mokracja grecka wyjdzie zwycię- 
sko z obecnej próby. Wierzy on w 
jej zwycięstwo, albowiem sprawa 
armii demokratycznej i demokra- 
tycznego rządu gen. Markosa jest 
sprawą słuszną. Weszliśmy w o0* 
kres historii, w którym idee poko- 
ju, wolności, postępu i braterstwa 
narodów wezmą górę. I dlatego 
żywimy wiarę w zwycięstwo spra- 
wy greckiej. 

Wyrażając nadzieję, że obecny 
kongres paryski wzmocni i rozsze- 
rzy na całym świecie akcje soli- 
darności z bohaterskim narodem 
greckim, red. Dluski powiedział: 
„Trzeba pozostawić Grecji możnoś 


zorganizowania przez nią swego 
życia politycznego 1 społecznego 
zgodnie z wolą ludu. Propozycje 


gen. Markosa dają gwarancję swo 
bodnego wypowiedzenia się narodu 
greckiego w kwestii formy, jaką 
naród ten zamierza nadać swemu 
państwu i swemu ustrojowi. Trze- 
ba dać narodowi  greckiemu moż- 
ność wypowiedeznia się W woinych 
i demokratycznych wyborach, a 
pierwszym tego warunkiem jest wy 
cofanie wojsk obcych z terytorium 
Grecji. Naród grecki — stwierdza 
na zakończenie red. Dłuski — nie 
zazna spokoju dopóty, dopóki jego 
święta sprawa narodowa nie za- 
triumfuje". 


„Prożokuł M“ 


— fulsyfikatem 


NOWY JORK, 12. 4. (PAP). Zna- 
ny publicysta amerykański Suiz- 
berger w depeszy Z Genui, zamie- 
szczonej na łamach „New York Ti- 
mes*, twierdzi, że osławiony „Pro- 
łokół M“ — okazał się zwyczajnym 
falsyfikatem. 


Sulzberger podaje obecnie, po- 
wołując się na źródła całkowicie 
wiarygodne że brytyjska służba 
wyiadowcza wpadła na trop praw- 
dziwego autora „Protokółu M“, któ 
rym okarnł się znany działacz an- 
tykorauni*'«czny. Przesłuchany w 
więzieniu, działacz ów przyznał się 
da winy. 


Wielka mowa wicepremiera Gomułki w Wałbrz 


RZECZPOSPOLITA f DZIENNIK 


GOSPODARCZY Nr 100. Str. $ 


ychu 


Możemy patrzeć w przyszłość ze spokoje 
Z wiarą w zwycięstwo sił pokojowych i demokratycznyc 


„ Dobiega trzy lata od chwili, kie 
€y zachodnie ziemie polskie po O- 
drę j Nysę Łużycką powróciły w 
Eranicę Państwa Polskiego. Spo- 
glądając dzisiaj wstecz na drogę 
Przez ten czas przebytą, widzimy 
Wspaniałe rezultaty  heroicznego 
wysiłku narodu polskiego. Starli 
smy z tych ziem pokost niemczyz 
ny, wydobyliśmy je z upadku go 
Spodarczego, spowodowanego woj 
a i ucieczką Niemców, zespolili- 
smy je gospodarczo, politycznie, 
kulturalnie i administracyjnie z po 
zostałymi ziemiami polskimi w 
zwartą całość państwową. 


Naszej pracy i naszym wysiłkom 
towarzyszył złowrogi jazgot rewi 
zjonistycznej propagandy anglosas 
sich kół imperialistycznych i ich 
niemieckich wasali. Sekundowała 
zm reakcja polska, występując 
Bądź otwarcie przeciwko naszym 
zachodnim granicom, bądź też go 
zač w ich całość w sposób pośred 
„- przez organizowanie dywersji i 
f ndytyzmu, przez szerzenie wyra 
Inowanej, antyrządowej i antyde 
Mokratycznej propagandy, obliczo 
nej na sparaliżowanie sił narodu, 
na poderwanie jego zaufania do 
władzy ludowej, na obezwładnienie 


mas ludowych w momencie kiedy | 


nistorią wymagała od nich najwięk 
szej aktywności największego wy- 
Silky į poświęcenia. 


Nasza odpowiedź 


Propaganda ta nie przyniosła re 
akcji polskiej i międzynarodowej 
spodziewanych owoców. Na przy 
kładzie naszych trzechletnich o- 
siągnięć w całej Polsce, a szczegól 
nie na jej Ziemiach Zachodnich, 
udowodniono niezbicie, że 'naród 
nie poszedł za reakcją, nie uległ 
Jej propagandzie, nie: .dał się, za 
straszyć imperialistom. Na rewizjo 
nistyczne zakusy, na antypolską, a- 
sresywną kampanię różnych konty 
huatorów hitleryzmu, na zbrodni 
Czą gntynarodową działalność reak 
Ji polskiej w kraju i zagranicą 

owiedzieliśmy masową akcją 
iedleńczą na Ziemiach Odzyska 
Ych, odbudową i uruchomieniem 
fabryk, kopalń i warsztatów, trans 
rtu i komunikacji, uprawa pól 
likwidacją odłogów, pracą w biu 
Tach, urzędach i taboratoriach, u- 

Uchomieniem szkół i wyższych u- 
czelni, Odpowiedzieliśmy zdecydo 
wana wolą kroczenia po drodze, 
Wytkniętej przez Manifest LŁipcowy 
Olskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, wzmożeniem walki z 
Gbeymi agenturami i gniazdami 
szpiegowskimi w Polsce, zacieśnie 
niem więzów przyjaźni, łączących 
las ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. Każ 
da tona wydobytego węgla, każda 
Wyprodukowana węglarka, każdy 
metr płótna, każdy hektar zasianej 
semi, każdy produkt pracy pol- 
skiego robotnika i chłopa, zatrud 
nionego na tych ziemiach, dowo- 
dził naszego zwycięstwa, umacniał 
bodstawy tej Polski, którą buduje 


Historię tworzą czyny 
ka Al A Apia |) 
Historii nie tworzą słowa, „lecz 


Czyny nie chęci i zamiary, lecz 
Konkretne fakty. Nie tworzą jej 


jednostki, pojedynczy ludzie — 
cz jest ona zbiorowym dziełem 
narodu. Faktów historycznych, 


stworzonych walką i pracą narodu 
bolskiego, który działając w soju 
Szu ze Związkiem Radzieckim, w 
Imię sprąwiedliwości dziejowej przy 
Wrócił Polsce ziemie nad Odra, 
Nysą i Bałtykiem — nie zmienią 
Żadne enuncjacje rewizjonistyczne. 
Nikt na świecie nie może łudzić 
< że naród polski zrzeknie się 
kiedykolwiek swojej prawiecznej. 
Qjezystej ziemi. Nie po to pracuje 
| bodnosi ją do rozkwitu, aby ktoś 
IMny' zbierał owoce jego trudu. 


Zapewnienie bezpieczeństwa na 
Szych granie jest osią polityki Rzą 
du Polskiego. Tym samym służymy 
najlepiej sprawie utrwalenia po 

oju w, Europie. -Te dążenia leżą u 
Podstaw wszystkich naszych soju 
Szów z innymi państwami. Pod tym 


katoro patrzymy na politykę państw 


zachodnich, z tego punktu widze 
nia oceniamy to wszystko, co za 
chodzi w Niemczech. Rozwiązanie 
problemu powojennych Niemiec 
wiąże się wszystkimi nićmi z zagad 


nieniem pokoju w Europie i bez! 


pieczeństwa Polski. 


Zachód nie rozumie... 
Z ŻE GERE IO EA a 

Agresywne Niemcy są dla nas 
czymś innym, niż dla- Anglików, 
Amerykanów czy innych narodów. 
Stanowią one dla nas specyficzny 
problem. Niemcy prowadziły wiele 
wojen z różnymi państwami, lecz 
nikomu na Świecie nie wyrządziły 
tyle krzywd, co nam Polakom. Ra 
chunku kczywd, wyrządzonych nam 
przez Niemców, nie nie potrafi wy 
równać. W ostatniej wojnie Niemcy 
pragnęły złamać, zwyciężyć i pod 
porządkować sobie różne narody. 
Chcialy zdobyć panowanie nad 
światem. W stosunku do narodu 
poiskiego postawiły sobie cel in- 
ny — zamierzały zniszczyć do cna, 
zetrzeć z powierzchni ziemi imię 
polskie. Na Zachodzie, a zwłaszcza 
w Stanach Zjednoczonych i Wiel 


Nam chodzi o bezp 


Problem niemiecki załamuje się 
u nas pod kątem niebezpieczeństwa 
Pieców krematoryjnych, które jesz 
cze dzisiaj są dla Polaków Ssymbo 
lem Niemiec Nie stawiamy tej 


jSprawy na płaszczyźnie nienawiści 


nie pałamy żądzą zemsty. Nam idzie 
o najżywotniejszą sprawę — o bez 
pieczeństwo naszego kraju, nasze 
5o narodu, naszych granic, o biolo 
giczne istnienie narodu polskiegoo. 
Rozumujemy przy tym kategoria- 
mi historii, opieramy się na doś 
wadczeniach stuleci. Nic nie potrafi 
wyrwać z naszej śwadomości ośro 
mu zbrodni hitlerowskich dokona 
nych na naszym narodzie. Jeżeli 
domagamy się denazyfikacji Nie- 
miec i unieszkodliwienia wszyst- 
kich zbrodniarzy hiilerowskich, to 
nie Cla zemsty, nie z nienawiści do 


kiej Brytanii, ludzie nie rozumieją 
i nie są w Stanie pojąć  hitlerow- 
skiej gehenny narodu polskiego w 
| okresie okupacji. Oświęcim, Majda 
| nek, Treblinka i setki innych nazw 
obozów Śmierci są dla dla nich pu 
stym słowem Oni nie wiedzą i nie 
chcą wiedzieć o tym, że ziemia pol 
ska uświęcona została męczeństwem 
śmierci milionów ludzi, że każda 
jej gruda przesiąknięta jest krwią 
i łzami narodu polskiego. Kapita 
liści amerykańscy umieją doskona 
le liczyć dolary, miliardy dolarów, 
zarobionych na wojnie, ale obca 
im jest całkowicie straszliwa wy 
mowa cyfr, wymowa takiego fak- 
tu: na każdych stu obywateli pol 
skich, 22 zostało uśmierconych w 
hitlerowskich obozach, gestapow- 
skich, lochach lub padło na polach 
bitew. Natomiast straty wojenne 
Stanów Zjednoczonych wynoszą 3 
ludzi na tysiąc mieszkańców. 

To nasza krew stopiła się w ich 
złoto, to wojna, w której zginęło 
dziesiątki milionów ludzi przynio 
sła amerykańskim kapitalistom dzie 
siątki miliardów dolarów. Mental 
ność amerykańskich i angielskich 


Niemiec, lecz dla tego, że pragnie 
my zabezpieczyć naród polski i 
inne narody przed piecami krema 
toryjnymi, przed puszczeniem z 
| dymem milionów istot ludzkich 
przed grozą nowej wojny. Nie oszu 
j kają nas żadne słowa i żadne argu 
menty anglo - amerykańskiej pro 
pagandy © konieczności odbudowy 
Niemiec, rzekomo w imię odbudo 
wy Europy, o „dobrodziejstwach* 
płynących z planu Marshalla, któ- 
rym objęta została również zachod- 
nia część Niemiec. Duszy narodu 
polskiego nie odurzą żadne kadzi 
dła watykańskiego uznania dla po- 
lityki Stanów Zjednoczonych, gdyż 
każdy Polak może najlepiej ocenić 
tę politykę na przykładzie niemiec 
kim. 


Wierzymy tylko faktom 


A fakty mówia, że w amerykań 
sko - angielskiej strefie okupacyj 
nej Niemiec wybitni esesmani, hi 
tlerowcy i zbrodniarze wojenni zaj 
mują naczelne stanowiska w admi 


nistracji, w koncernach, w przed, 


siębiorstwach, samorządach, szko 
łach i t. p. Amerykański Trybunał 
Wojskowy w Norymberdze uwalnia 
od winy Alfreda Kruppa, a równo 
cześnie ten sam trybunał staje na 
stanowisku, że rozstrzeliwame za 
kiadników — raasowo praktywomne 
przez Niemców w czasie ostatriej 
wojny — samo przez się ni» jest 
aktem  bezprawnym. Angielskie 
władze okupacyjne odmów'cy nam 
wydania hitlerowskiego zosodnia- 
rza Kopfa, który znajdował się na 
liście przestęo:ów winny, a 
po wojnie został wysunięty na sta 
nowisko premiera rządu zaskiego. 


Warunek 


Głównym warunkiem pokoju w 
Europie jest oparcie Niemiec na 
prawdziwie demokratycznych pod 
stawach. Niemcy reakcyjne stano 
wić będą zawsze grożbę dla bezpie 
czeństwa państwa polskiego, jak 
też dla pokojowego współżycia i 
rozwoju innych narodów europej 
skich. Na kształtowanie się oblicza 
politycznego powojennych Niemiec 
wywierają wpływ cztery państwa 
— Wielka Brytania, Stany Zjedno 
czone Związek Radziecki i Fran 
cja. Od polityki tych państw zale 
ży, czy Niemcy staną się demo- 
kratyczne, czy też znów pójda nazi 
stowskim szlakiem Dziś już jest 
oczywistym dła każdego. że tylko 
Związek Radziecki sprzyja odbudo 
wie Niemiec, jako państwa demo 
kratycznego. natomiast pozostałe 
trzy państwa zmierzają de odbudo 
wy Niemiec reakcyjnych. $ 

Patrząc dzisiaj na praktyke mi 
nionego okresu, widzimy że dobre 
i słuszne porozumienia. oraz ukła 
dy Poczdamu stają się coraz wyraź 
niej martwą literą. są coraz bar 
dziej bezceremonialnie naruszane i 
łamane przez państwa zachodnie. 


W zachodniej części Niemiec wczo 
rajsi hitlerowcy rozwijają rozwy 
drzoną antypolską propagandę re- 
wizjanistyczną Za zgodą władz o- 
kupacyjnych powstają tam różne 
organizacje, w rodzaju „Towarzy- 
stwa obywateli miasta Gdańska“, 
„Zrzeszenia właścicieli przedsię- 
biorstw znajdujących się na tery 
torium Polski* i t. p. które prowa 
dzą propagandę, wymierzona w ca 
łość naszych granic. F 
Setki i tysiące innych faktów 
dowodzi, że chociaż Hitler zgi 
nał, lecz hitlerowcy pozostali. W 
Niemczech zachodnich, pod róż 
nymi szyldami żyje nadal gad hi 
tlerowski otoczony czułą opieką 
anglo amerykańskich władz o- 
kupacyjnych. Ten fakt określa 
zdecydowanie linię polityczną 
rządu połskiego. 


pokoju 


Jaki jest sens, jakie są cele tej 
separatystycznej polityki rządów 
angielskiego i amerykańskiego, za 
którymi wlecze się również rząd 
francuski? Cele te można już dzi 
siaj zobaczyć gołym okiem. Amery 


kańsko - angielska reakcja imperia, 


listyczna uważa, że popełniła błąd 
wyrażając zgodę bezpośrednio po 
zakończeniu wojny na demokraty 
zację i demilitaryzację Niemiec. 
Frzekreśliła. ona całkowicie polity 
kę okresu rocseveltowskiego. z 
całokształtu wynika, że państwom 
tym odrowiadają tylko reakcyjne 
Niemcy. Ponieważ  czterostronne 
umowy i porozumienia sojusznicze 
nie zezwalają na odbudowę takich 
Niemiec a Związek Radziecki do 
magał się i domaga się stałe usza 
nowania i wypełnienia wspólnie 
nrzyjetych zobowiązań, państwa za 
chodnie, majac na względzie swoje 
tele sprzeczne z duchem i litera 
tych zobowiązań. sprzeczne też z po 
kojowyvm rozwojem narodów euro 
pejskich zdecydowały się na ich 
złamanie w tej części, która im nie 
dogadza. Łamonie umów i zobo- 
wiązań należy do typowych metod 


kapitalistów upodabnia się coraz 
bardziej do mentalności kapitalis- 
tów niemieckich. Przypomina nam 
się list firmy „Topf i Synowie* w 
Erfurcie, która w ofercie na budo- 
wę komór gazowych i krematoriów 
w Oświęcimiu, pisała co następu- 
je: 

„Nasze przedsiębiorstwo dostar 
czyło już 4 piece krematoryjne 
do Dachau, 5 do innych obozów. 
Zawsze wywiązywaliśmy się z 
powierzonych obstalunków zna- 
komicie i nigdy nie było powo 
du do reklamacji. Załączamy plan 
oferowanych pieców i pozwala- 
my sobie zwrócić uwagę na na- 
szą praktyczną inowację. Urzą 
dzenie to pozwala na automaty 
czne podnoszenie ciał do wnętrza 
pieca*, 

Handlarzom Śmierci jest obojęt 
ne, jakim towarem handlują, co 
wytwarzają, czy piece z automaty 
cznym podnoszeniem ; wrzucaniem 
trupów do wnętrza, czy też bomby 
atomowe. Jeden wynalazek uzupe 
nia drugi. Najważniejsze dla nich, 
to wysokość zysków, jakie mogą 
zagarnąć. 


ieczeństwo kraju 
PEEZŻTWO: RFAJM 


hitlerowskiej polityki. Hitler zła- 
mał 67 umów i traktatów między 
narodowych, zanim sam został zła 
many. -Siła była jedynym prawem 
hitleryzmu. Bezpośrednio przed na 
padem na Polskę, bo w dniu 22 
sierpnia 1939 roku Hitler  pouczał 
swoich podwładnych tymi słowa 
MIS 
„„Już ja dam propagandowe 
przyczyny rozpoczęcia wojny. 
Zwycięzcy nikt nie będzie póź 
niej pytał, czy mówiliśmy praw 
dę, czy nie. W rozpoczęciu i pro 
wadzeniu wojny nie prawo jest 
decydujące, lecz zwycięstwo. Nie 
znajcie litości, bądźcie brutalni. 

Silniejszy ma rację. 

Reakcyjna propaganda „uzasad- 
nia* również przed całym światem 
przyczyny łamania umów ji zobo 
wiązań podpisanych przez Stany 
Zjednoczone, Wielką Brytanię i 
Francję. Uzesadnia ję kłamliwie i 
fałszywie tak samo, jak propagan 
da hitlerowska uzasadniała postę 
powanie Hitlera. Amerykańscy mi 
liarderzy uważają, że „prawo* do 
łamania umów, daje im siła dola 
ra, że dźwiękiem złota zagłuszyć 
można każdą prawdę. Mylą się 
głęboko. Narody świata potrafią 
już dzisiaj odróżnić prawdę od 
kłamstwa, a sile prawdy nie spro 
Stą żadna przemoc. 


Rządy zachodnie, łamiąc umowy 
i zobowiązania poszły po drodze po 
działu Niemiec i organizowania ża 
chodnio niemieckiego państwa, 
pozostającego pəd kontrolą Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 
Zachodnia część Niemiec wyodręb 
niona w wasalne państwo niemiec 
kie stanowić ma część składową an 
tyradzieckiego i antydemokratycz 
nego bloku zachodniego, służyć 
ma za narzędzie wojenno - imperia 
listycznej polityki, prowadzonej 
przez wpływowe koła anglo - ame 
rykanskie. 

Zachodnie państwo niemieckie 
jest im potrzebne dla zachowania 
kuźni wojennej w Zagłębiu Ruhry. 
Włączając tę kuźnię do planu Mar 
shalla Stany Zjednoczone pragną 
podnieść potencjał wojenno - prze 
mysłowy Niemiec, a nie dopomóc 
Europie w odbudowie. Ruhra w rę 
kach monopoli amerykańskich ï 
niemieckich kapitalistów, to pięść 
pancerna, wisząca nad Europą, pięść 
wygrażająca wszystkim narodom, 
ktore nie chcą sprzedać swojej su 
werenności i swych praw demokra 
tycznych za dołarową miskę socze 
wicy. 

Podział Niemiet prowadzi do włą 
czenia ich do zachodniej części do 
tt zw. „unii zachodniej”, rozbija 
Europę na dwie przeciwstawne czę 
ści, zmierza do powaśnienia naro 
dów europejskich, stwarza niegas 
nace zarzewie konfliktów i wojen. 
Wiedzą o tym doskonole twórcy Bi 
zonii. Ale o to właśnie im chodzi 

Niemcy podzielone na wschodnie 
i zachodnie, — to niczym nie ogra 

= 


niczona władza amerykańskiego 
kapitału monopolistycznego w za 
chodniej części Niemiec. to hodowa 
nie bakcyla nowej egresji niemiec 
kiej, to groźba dla naszych miast 
i wsi, dla ù bezpieczeństwa wielu 
narodów, groźba dla demo- 
kracji europejskiej. Oto dlaczego 
jesteśmy za Niemcami jednolity 
mi, za centralnym  demokratycz 
nym rządem niemieckim, kontrolo 
wanym przez cztery mocarstwa, 
Oto dlaczego zwalezamy anglo - a. 
inerykańsko francuską politykę 
w Niemczech a popieramy politykę 
Związku Radzieckiego. 


Narowy nie chcą wojny 


Mimo zachmurzenia horyzontu. 
międzynarodowego, łamania umów 
i zobowiązań, mimo uprawiania 
przez różne koła imperialistyczne 
polityki szantażu, groźby i wymu 
szenia, mimo rozchuśtanej do naj 
wyższych granic wojny nerwów — 
podżegacze wojenni są zbyt słabi, 
aby mogli się ważyć na zerwanie 
pokoju. Wszystkie narody Świata, 
wszyscy ludzie pracy  przeciwsta- 
wiają się wojnie. nie chcą wojny. 
W oparciu o potężną twierdzę po 
koju, jaką stanowi Związek Ra 
dziecki nieustannie rosną siły świa= 
towego frontu pokoju, w szeregach 
którego stoi również zwarcie cały 
naród polski. Rosną siły demokra 
tyczne we wszystkich krajach ka 
pitalistycznych. Pod sztandarem 
światowego pokoju zgromadziły się 
tak potężne siły ludowe, że może 
my patrzeć w przyszłość ze spoko 
jem, z pełną wiarą w zwycięstwo 
sił pokojowych, demokratycznych 
nad imperialistyczną, awanturniczą 
reakcją światową. 


Słuszna i jedyna droga 


Rząd polski, tak w polityce zew 
nętrznej, jak i wewnętrznej będzie 
i na przyszłość kroczył tą samą 
drogą co dotychczas Ta wypróbo 
wana już w trzyletnim doświadcze 
niu droga okazała się słuszna i je 
dyna dła narodu polskiego. Jak 
głównym celem naszej zewnętrznej 
polityki jest utrwalenie pokoju i 
wzmocnienie bezpieczeństwa na 
szych granic zachodnich, tak naczel 
ne miejsce w naszej polityce wew 
nętrznej zajmuje sprawa realizacji 
trzyletniego planu gospodarczego. 
Pokój, bezpieczeństwo i podniesie 
nie stopy życiowej mas praeują= 
cych, oto przewodnia linia politycz 
na działalności rządu. 


Podniesienie ekonomiki naszego 
kraju na wyższy poziom wymaga 
olbrzymich nakładów inwestycyj= 
nych. Uchwalony przez Sejm pan 
stwowy plan inwestycyjny na rok 
bieżący przewiduje nakłady w wy 
sokości przeszło 193 miliardy zło 
tych, z czego na Ziemiach Odzys 
kanych zostanie zainwestowane 65 
miliardów złotych. Sumy te dają 
nam obraz wysiłku, jaki musi z sie 
bie wydobyć naród polski dla rea 
lizacjii drugiego roku planu gospo 
darczego. Ten wysiłek musi wydo 
być z siebie robotnik, chłop i pra 
cownik umysłowy. Do realizacji 
planu musi się przyczynić rzemieśl- 
nik, kupiec i cały sektor inicjaty 
wy prywatnej. Wydatkowane sus 
my na inwestycje stwarzają nowe 
dobro, z którego korzysta cały na 
ród, wracają więc z powrotem do 
narodu. 

Postawiliśmy sobie za zadanie 
zbudowanie Polski silnej, bogatej 
i szczęśliwej. Zadanie to wykonu 
jemy. Wykonuje je z poświęceniem 
i ofiarnością klasa robotnicza, któ 
ra pragnąc pomnożyć swoje Siły, 
postanowiła zlikwidować podział 
polityczny w swoich szeregach, wy 
konują je masy ludowe w mieście 
i na wsi które wspólnie z robotni 
kami zjednoczyły się we froncie 
demokratycznym, obejmującym ca 
ły naród. 

Wyzsiłkiem i ofiarnością miliono 
„wych mas ludu pracującego. nieu- 
'sfętą wala całego narodu Poiskę 
(taxa zbuduiemy. 
| Niech żyje i razkwita wolna 1 
nienocległa Pałska Lulea w gra 
niczch po Odrę, Nysę Łużycką i 
. Bałtyk. 
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Międzunarodowy Dzień b. Więżpia Połitucznego 


eciw uniewianianiu zbrodniarzy 


i zdsudowie potęgi militarnej Niemiec 


Dnia 11 bm. z okazji Międzyna- 
rodowego Dnia b. Więżnia Poli- 
tycznego odbył się w sali kina „Por 
lonia“ w Warszawie wielki wiec 
byłych więźniów politycznych fa- 
sżyzmu. 

-Wiec. zagaił wiceprzewodniczący 
Zarz. Gł. Polskiego Zw. b. Więź- 
niów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koncentracyj- 
mych mgr. Fuksiewicz który o- 
świadczył, że dzień 118 kwietnia. 
jako dzień oswobodzenia obozu 
koncentracyjnego w  Buchenwal- 
dzie, został przez Radę Naczelną 
Międzynarodowe; Federacji b. Więź 
niów Politycznych (FIAPP), uznany 
jako Miedzynarodowy Dzień b. 
Więźnia Politycznego i stanowi 
symbol klęski Niemiec hitlerow- 
szich oraz upadku faszystowskiego 
ustroju, opartego na morderstwach 
i grabieży. 

Pierwszy zabrał głos min. Świąt- 
kowski. Mówca nawiązując do u- 
chwały Rady Naczelnej FIAPP, 
oznaczającej dzień 11 kwietnia ja- 
ko Międzynarodowy Dzień b. Więź 
nia Politycznego faszyzmu podkre- 
ślił, że w dniu tym miliony b. więź 
niów politycznych zgłaszają swój 
gorący protest przeciwko anglo- 
amerykańskiemu imperializmowi, 
dążącemu do odbudowy Niemiec, 
popierającemu faszyzm Hiszpanii i 
Grecji oraz sprzyjającemu antyde- 
mokratycznym i  antypokojowym 
Żżywiołom w innych krajach. W 
Międzynarodowym Dniu b. Więźnia 
Politycznego setki tysięcy byłych 
ofiar hitlerowskiego terroru prote- 
stują przeciwko niegodnym prak- 
tykom amerykańskiego trybunału 
w Norymberdze, który rozgrzesza 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen- 
/ nych z popełnicnych przez nich 
zbrodni. 

: Byli więźniowie polityczni — 
stwierdza dalej min. Świątkowski 
— w imię najsłuszniejszych praw 
domagają się w stosunku do Nie- 
miec pełnego rozbrojenia, denazy- 
fikacji, demokratyzacji i uznania w 
całości Uchwał pbczdamskich. 

Byli więźniowie polityczni stwier 
dzają, że słuszne żądania Między- 
narodowej Federacji b. Więżniów 
Politycznych (FIAPP) nie zostały 
dotychczas przez państwa' zachod- 
nie spełnione. 

Następnie przemawiał sekretarz 
generalny Międzynarodowej Fede- 
racji b. Więźniów Politycznych 
(FIAPP) wicemin. Balicki. My, byli 
więźniowie polityczni — stwierdza 
wicemin. Balicki — wiemy najle- 
piej co to jest faszyzm. Dlatego też 
golidaryzujemy się w pełni z po- 
tężnymi siłami pokoju i demokra- 
eji. 

Z kolei zebrani jednomyślnie u- 
€hwalili protest przeciwko wyTo- 
‘kowi amerykańskiego trybunału w 
„Norymberdze; 


be 


- 
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— Senat amerykański 
zatwierdził nominację 
Paul G. Hoffmana na 
szefa zarządu „planu 
Marshalla“ w Europie. 


\ 
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„Byli więźniowie polityczni Hitle 
rowskich Więzień i Obozów Kon- 
centracyjnych, piętnują niesłycha- 
ny wyrok Amerykańskiego Trybu 
nału Wojskowego w Norymberdze 
w sprawie b. feldmarszałka Lista 
i innych generałów niemieckich 
Wehrmachtu, 
tylko otwiera drogę do rehabilita- 


cji innych hitlerowskich zbrodnia- | 


rzy, lecz usprawiedliwia masakry 
partyzantów, zakładników, co grozi 
również usprawiedliwieniem obo- 
zów śmiercł. 

Zebrani przypominają, że żołnie- 
rze ruchu oporu wnieśli nader po- 
ważny wkład w wojnie przeciwko 
hitleryzmowi, zaoszczędzając swą 
kohaterską postawa życie żołnierzy 
państw sojuszniczych, a w ich rzę 
dzie i żołnierzy amerykańskich i 
stwierdzają, że orzeczenie Amery- 
kańskiego Trybunału w Norymber- 
dze jest sprzeczne z podstawowy- 
mi zasadami prawa i moralności 
międzynarodowej, jak z zapewnie- 
niami Aliantów w czasie wojny, ż2 
wszyscy zbrodniarze zostaną uka- 
rani oraz że wyrok ten stanowi 
zniewagą zarówno pamięci milio- 
nów ludzi, którzy padli z rąk hit- 
lerowskich oprawców, jak i pamię 
ci tych, którzy przeszli przez pie- 
kło niemieckich obozów koncentra- 
cyjnych, 


gdyż wyrok ten nie | 


Zebrani na wiecu żądają uchyle- 
nia wyroku i ukarania niemieckich 
zbrodniarzy wojennych“. 

W dalszej części wiecu zebrani 
uchwalili rezolucję, w której czy: 
tamy m. in.: 

„W obliczu odradzającego się fa- 
szyzmu niemieckiego, popieranego 
przez politykę Marshalla, w obli- 
czu odradzającego się faszyzmu mię 
dzynarodowego, organizującego pod 
przewodnictwem imperializmu ame 
rykańskiego blok państw za- 
chodnich, podsycającego zarzewie 
wojny przeciwko demokracji, byli 
więźniowie polityczni faszyzmu wy 
rażają niezłomną wclę bezwzględ- 
nej walki przeciwko podżegaczom 
wojenym i ich imperialistycznym 
zamierzeniom, wolę walki o trwa- 
ły i sprawiedliwy pokój. 

Byli więźniowie faszystowskich 
obczów koncentracyjnych protestu 
ją przeciwko odbudowywaniu potę- 
gi przemysłowej i militarnej Nie- 
miec, udzielaniu pomocy faszystow- 
skiej Hiszpanii i faszystowskiej ar- 
mii greckej, rozgrzeszaniu i unie- 
winnianiu hitlerowskich zbrodnia- 
rzy wojennych. 

Przez jedność i odbudowę — 
stwierdza na zakończenie rezolu- 
cja — wzmocnimy siły postępu i 
pokoju oraz zapewnimy dobrobyt 
w kraju", 


O ledność młodzieży polskiej 


Pod hastem: „Niech żyje jedność | żwierciedleniem nastrojów młodzie 


młodzieży: polskiej“ odbyło się w 
niedzielę 1ł bm. w wypełnionej po 
brzegi sali Stołecznej Rady Naro- 


dowej zebranie aktywu erganizacji 
młodzieżowych: ZWM, OMTUR, 
„Wici“ i ZMD. ż 


Dłuższe referaty programowe na 
temat zjednoczenia organizacji mło- 
dzieżowych wygłosili ob, ob. Za- 
rzycki i Motyka. 

Dyskusja, która się wyłoniła po 
przemówieniach była nie tylko od- 


Doniosłe uchwały zjaz 


ży i poglądów na sprawę zjedno- 
czenia organizacyjnego, ale również 
rzeczowo omawiała zagadnienia 
poruszone w reiferatach. 
Zabierający głos w dyskusji pod- 
kreślili, że idea zjednoczenia wy- 
szła z szerokich maś młodzieży. 
Konferencja zakończyła się u- 
chwaleniem rezolucji, w której ze- 
brani stwierdzili że budowa jed- 
ności organizacyjnej młodzieży 


stała się konieczna, 


prawników demokratów 


Ogólnopolski 
Prawników Demokratów dokonał 
w drugim dniu obrad wyboru no- 
wych władz, powołując do Rady 
Zrzeszenia: Wicemarszałka Sejmu 
Wacława Barcikowskiego, Ministra 
Sprawiedliwości Henryka Świąt- 
kowskiego, Wiceministrów Sprawie 
dliwości Leona Chajna Tadeusza 
Reka, płk. Henryka Holdera, Szefa 
Departamentu Służby Sprawiedli- 
wości Ministerstwa Obrony Naro- 
dowej, Kazimierza Bzowskiego — 
Prezesa Sądu Najwyższego, Stefa- 
na Bancerza — dyr. Dep. Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości oraz Ste- 


| fana Kurowskiege =e I-go froku- 


To opowieści są Holimana 
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Zjazd Zrzeszenia |ratora Najwyższego Trybunału Na- 


rodowego i adwokata posła Sta- 
nisława Grossa. 

Następnie uchwalono rezolucję, w 
której zjazd delegatów, reprezeptu- 
jących ponad 3.000 prawników pol- 
skich, zorganizowanych w Zrzesze- 
niu Prawników Demokratów wzy- 
wa cały polski świat prawniczy, 
aby w obliczu zaostrzającej się wal 
ki mas ludowych na całym świe- 
cie o pokój, demokrację i niepod- 
ległość narodów przeciwka skupio- 
nym pod przewodnictwem impe- 
rializmu amerykańskiego siłom re- 
akcji i wojny wytężył wszystkie si- 
ły dla zwycięstwa idei postępu i de 
mokracji. 

Zjazd wyraził oburzenie ! protest 
wobec stanowiska sądów anglosa- 
skich w sprawach niemieckich zbro 
dniarzy wojennych stwierdzając, że 
wyrok uniewinniający Kruppa oraz 
wyrok uniewinniający Lista i od- 
mowa wydania Polsce Kopfa, sta- 
nowią złamanie prawa narodów i 
zobowiązań, przyjętych w umo- 
wach międzynarodowych. Stanowią 
one wyzwanie dla narodów, które 
wszystkimi siłami prowadziły wal- 
kę z hitleryzmem, a zwycięstwo 
okupiły ceną milionowych ofiar 
swych synów. 

Z uznaniem przyjął zjazd akcję 
Ministerstwa Sprawiedliwości, zmie 
rzającą do demokratyzacji aparatu 
sądowego i reformy ustroju są- 


downictwa powszechnego. 
‘ms —= 


Z żałohnej karin 


Zgon dziennikarza 


W Łodzi zmarł po przebytej opg 
racji w wieku lat 68 Daniel Ro- 
sencweig, dziennikarz i założyciel 
przedwojennej spółdzielni wydaw- 
niczej „Unia“. 

W czasie okupacji red. Rosen- 
cweig był czynnym współpracow= 
nikiem prasy konspiracyjnej. 
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Złóż dalek 
na Fundusz Społeczny 


Polskiego Związku Zachodniego 
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ZAGRANICA PISZĄ 


| 8 in'c atorach Monachium — jax przygołowan0 
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drugą wojnę światową 


„ Prawda “ 


omawiając w dalszym ciągu tajne 
dokumenty hitlerowskie, opubliko- 
wene przez radzieckie minister- 
stwo spraw zagranicznych, nawią- 
zując do informacji b. ambasadora 
sanacyjnego w Berlinie — Lip- 
skiego — iż przygotowania wojen- 
ne Hitlera wywoływały duże za- 
niepokojenie wśród ludności nie- 
mieckej i pisze: 

„To, o czym pisał Lipski, nie 
mogło być tajemnicą dla Chamber- 
laina, którego wywiad angielski 
niewątpliwie dobrze informował o 
sytuacji w Niemczecł. Zresztą, jak 
wynika z zeznań złożonych przez 
gen. Hałdera w procesie norymber- 
skim, było powszechnie wiadome, 
iż generałowie niemieccy w jesie- 
ni 1938 r. uważali za szaleństwo 
wojnę przeciwko koalicji mocarstw 
europejskich. Wiedział o tym do- 
skonale również Chamberlain, gdyż 
generałowie niemieccy utrzymywali 
kontakt z ambasadą brytyjską w 
Berlinie, tym niemniej jednak u- 
dał się z wizytą do Berchtesgaden 
i Godesbergu, a w końcu do Mo- 
nachium, by ratować Hitlera. 

Tak samo postępowali reakcyj- 
ni przywódcy Francji, którzy byli 
jednocześnie zdrajcami. Traktowali 
oni jako świstek papieru nie tylko 


układ  8ojuszniczy francusko-ra- 
dziecki, lecz również francusko- 
czechosłowacki. 


Monachijczycy działają jeszcze 
nadal na międzynarodowej arenie 
politycznej. Uczestnik zmowy mo- 
nachijskiej — Daladier jest w dal- 
szym ciągu przywódcą jednej z 
głównych partii imperialistycznej 
burżuazji francuskiej. Daladier i je 
go ludzie nadaj prowadzą oszezer 
czą kampanię przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej. Pragną oni, by wró 
ciły czasy monachijskie i nie mo- 
gą pogodzić się z myślą, że naro- 
dy Europy nie chcą powtórzenia 
się ani czasów ani obyczajów mo- 
machijskich*. ` ' 

„Nawiązując do raportu Raczyń- 
skiego, w którym przedstawiciel 
Becka w Londynie charukieryzo- 
wał politykę rządu ił „opozycji“ 
labourzystowskiej jako próbę skie 
rowania ekspansji Hitlera ;: na 
Wschód — „Prawda“ pisze: 

„Dla zdumiewającej ślepoty re- 
akcjonistów polskich, których god- 
nym przedstawicielem był Raczynń- 
ski, jest charakterystyczne, że za- 
pominali oni c fakcie tak podsta- 
wowym, iż Polska również leży 


Zarządzeniem Ministra Skarbu z 
dnia 4 marca br., ogłoszonym w 
Dzienniku Urzędowym Minister- 
stwa Skarbu Nr. '26, przyznane 20 
stały ulgi w podatku od wynagro- 
Gzeń dla przodowników pracy. Ul- 
gi te dotyczą pracowników: 1) za- 
kładów pracy podległych Central- 
nemu Zarządowi Przemysłów Pań 
stwowych, 2) przedsiębiorstw pań- 
stwowych oraz 3) spółdzielczych 
branży budowlanej i poligraficz- 
nej, o ile w tych zakładach stoso- 
wane są układy zbiorowe, obowią 
zujące w tych samych gałęziach 
przeraysłu państwowego. 

Warunkiem przyznania jest, aby 
pracownik osiągnął w każdym o- 
kresie wyplaty wynagrodzenie, ró- 
wnające się względnie wyższe od 
wielokrotności wynagrodzenia pod 
stawowego. Wielokrotności te 'zQ- 
stały w powyższym zarządzeniu u- 
stalone dla poszczególnych branż 
przemysłu w różnych  wysokoś- 
ciach. 

Za wynagrodzenie podstawowe 
uważa się płacę zasadniczą z do- 
datkiem przemysłowym, wycśw= 
nawczym, funkcyjnym, z dodat- 
kiem za specjalność, fachowym inb 
kwalifikacyjnym, z dodatkiem za 
pracę uciążliwą dla zdrowia oiaż 
z dodatkiem sezonowym. 

Ulgi podatkowe polegają na za- 
stosowaniu dla całego wynagrodze 
nia pódlegaijcego podatkowi, wy 
płacanego za okres wypłaty, skali 
podatkowej załączrrej do zarzą- 
dzenia. Skala *a pokrywa się ze 
skalą podatkową od wynagrodzeń, 
obowiązującą od dn'a 1 kwietn'a 
1948 r. z mocy art 1 pkt 4 dekre- 
tu z dnia 25 marca 1948 r. o zmia- 
nie dekretu z dnia t3 sierpnia 1945 
r. o podatku od wynaarvdzań (Dz. 


w Europie Wschodniej. Raczyński 
w sprawozdaniu swym potwierdza 
jednocześnie zgodność poglądów 
kierownictwa Labour Party z rzą- 
dem Chamberlaina. Faktem jest, że 
opozycja labourzystowska w pärla 
mencie brytyjskim całkowicie po- 
pierała monachijską politykę rzą- 
du, a „protestacyjne“ deklaracje 
zgłaszała jedynie dla mydlenia ©- 
czu. 

Fakt ten wyjaśnia w dużej mies 
rze obecną politykę Attlee i Bevi- 
na, politykę, która tkwi swymi 
korzeniami w niedawnej przeszło- 
ści monachijskiej". 


„ lzwiestia “ 


zamieszczają artykuł zatytułowany 
„Jak przygotowano drugą wojnę 
światową“. Autor artykułu stwier- 
dza: i 

„W dniu 16 lutego b. r. dzienni« 
ki „Chicago Sun“ i „Times“ cznaj« 
miły, że przedstawiciele rządu a- 
merykańskiego przyznali w toku 
prywatnych rozmów, iż opubliko- 
wanie wszystkich akt niemieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
postawiłoby Anglię i Francję w kło 
potliwym położeniu. 

Innymi słowy — Departamen$ 
Stanu przyznał, że starał się ukryć 
część rzeczywistych faktów. 

O traktacie nieagresji między 
ZSRR i Niemcami wiedzieli wszye 
scy od chwili jego podpisania. Nis 
wiedziano jednak o przyczynach, 
dla których rząd radziecki zmu- 
szony był zawrzeć z Niemcami 
pakt o nieagresji. Przyczyny te 
były wyjaśnione w dokumentach, 
które Departament Stanu uznał za 
nienadające się do opublikowania 
z powodów częściowo ujawnionych 
później przez „Chicago Sun“ i „Ti- 
mes“, 

Ukrywając dokumenty dotyczące 
okresu monachijskiego, Departa- 
ment Stanu usiłował przedstawić 
właściwe przyczyny wybuchu woj 
ny w całkowicie fałszymym świe- 
tle. Opublikowanie przez radziec- 
kie ministerstwo sprfaw* zagranicz. 
nych dokumentów, dotyczących tæ- 
go okresu ma na celu Zrekonstruo- 
wamie prawdy historycznej. 

Jak stwierdzają powyższe doku- 
menty, bieg wypadków wykazał 
dobitnie, iż prowadząc politykę 
ustępstw i współpracując z faszy- 
stowskimi krajami, które w r. 1936 
utworzyły blok. polityczno-wojsko= 
wy, znany pod nazwą „oś Berlin— 
Rzym“, koła rządzące Francją i An 
glią poparły Niemcy i umożliwiły 
im zaatakowanie innych państw". 


Ulgi podatkowe dla przodowników pracy 


podatku z tytułu wspśłzawsdnie- 
„twa pracy. Podstawę obniżki sta- 
nowi podatek obliczony przed va- 
stosowaniem rodzinnych zniżek iub 
zwyżek podatkowych. Szczegółowe 
! przykłady obliczania ulg podaje 
zarządzenie Ministerstwa Skarbu. 
Powyższe ulgi obowiązują odno- 
śmie wynagrodzeń, wypłaconych po 
31 grudnia 1947 r. Ponieważ w mię 
| dzyczasie zakłady pracy mogły o- 
bliczyć podatek w sposób różnią- 
cy się od przepisów zawartych w 
zarządzeniu Ministra Skarbu, za- 
rządzenie to przyznaje im prawo 
sprostowań obliczenia podatku we 
dług podanych zasad wraz ze Sno 
rządzeniem nowych obliczeń. E- 
wentualne korektury Sxładać na- 
leży do dnia 15 kwietnia 1948 r. 
Zarządzenie Ministra Skarbu okre 
śla również sposoby Ssporządzen'a 
tych obliczeń. Wymienione zakłady 
pracy zarówno w interesie tvłas- 
nym jak i pracowniczym winny 
zapoznać Się ze szczegółami prze- 
pisów, zawartymi w zarządzeniu 


Zarządzenie Ministra Skarbu jest 
dalszym poważnym ogniwem w po 
suaięciach Rządu w kierunku po 
pierania akcji współzawodnictwa 
pracy. 


Konie norweskie dla Polski 


Do Norwegii wyjechała specja! 
na komisja, która przeprowadzi 
zakup koni dla Polski. Przewiduje 
się zakupienie 5 tys. koni. W ra- 
mach zakupów znaczną sumę, bo 
blisko 600 tys. koron norw. prze- 
znaczono na zakup koni zarodo= 
wych. 

Przeważającą ilość  sprowadzo* 
nych koni otrzyma. sektor pań* 
stwowy, reszta przydzielona zosta” 


U.R.P. Nr. 17 poz. 117); 2) zeste- [nie drobnej własności, głównie na 


30.nracantowaj obniżki 


Ziemiach Odzyskanych. 


=" 


less 


Oszczędzajmy — hasłem akcji racjonalizatorskiej 


Ponad 270 usprawnień zgłosiła 


załoga Zakładów Cegielskiego w Poznaniu 


A 


RMIA robotników zatrudnionych w Zakładach Cegielskiego w 
Poznaniu kuje, wierci, szlifuje, spawa — buduje parowozy, wa- 


gony, obrabiarki oraz inne maszyny i narzędzia, nie szczędząc tru- 
du. Jednocześnie zapamiętale „kombinuje* i próbuje, jak by to 


spraw ić, aby produkować więcej, lepiej 


przy tym tyle sił. 


'Te dążenia załogi pracowniczej 
zakiadów znalazły swój wyraz w 
szeregu pomysłów zgłoszonych o- 
statnio do Komisji Usprawniań fa- 
bryki. Od kwietnia 1947 r. do te- 
goż miesiąca br. wpłynęło do Ko- 
misji (a wciąż wpływają nowe) 270 
wniosków racjonalizatorskich, któ 
które wszystkie zostały apremiowa 
ne. Przyniosły one w sumie 40 mil. 
zł oszczędności, a robotnikom wydat- 
nie powiększyły ich realne zarob- 

Przy premiowaniu faworyzuje 
fie drobne usprdwnienia, za któ 
re wypada procentowo wyższa pre 
mia niż za pomysły przynoszące 
wielkie oszczędności. Te drobne 
pomysły, które nie wymagają ko- 
niecznie wysokiego, fachowego 
wykształcenia — są przeważnie 
dziełem robotników i brygadierów. 
Z drugiej strony zdaniem czyn- 
ników oficjalnych (i naszym tak- 
że) usprawnienia te są niejako bar- 
dziej wartościowe, jako wynikają- 
ce przeważnie z solidnej, rzetel- 
nej pracy, którą robotnik nadra- 
bia brak teoretycznej, fachowej 
wiedzy i studiów. 30 

Premia — za usprawnienie przy 
Noszącę oszczędność do 20 tys. zł. 
rocznie — jest równa uzyskanej 
oszczędności, czyli wynosi 20 tys. 
zł Wzrostowi oszczędności nie to- 
warzyszy jednak równomierny 
wzrost premii; ten ostatni jest co- 
raz wolniejszy. Np. za 40 tys. zł. 
oszczędności, premia wynosi już 
tylko 27 tys zł. za 50 tys. oszczę- 
dności — 30 tys. zł, za 100 tys. — 
52 tys. za 1 milion zł — 109 tys. itd. 

Najbardziej aktywnymi racjona- 
lizatorami w Fabryce Wagonów Ce 
£ielskiego są brygadierzy — tra- 
serzy: Nowacki Bogdan i Grzel- 
czak Jan, którzy dokonali razem 
5 usprawnień dotyczących zmiańy 
konstrukcji wagonów — co w su- 


Z fabryki parowozów. 


i taniej nie zużywając 


mie dało oszczędność ok. pół mi- 


liona zł. W tejże Fabryce Wago- 
„nów ślusarze: Krzemieniewski, 
Kocik i Koziołek skonstruowali 


nowy przyrząd do przyśpieszenia 
spawania w produkcji wagonów. 
Przy produkcji 180 wagonów rocz- 
nie pomysł ten przynięsie oszczęd- 
ność ok. 1.400 tys. zł. Inż. Pursza- 
lis przez zmianę wykonania usz- 
czelek wagonowych usprawnił kon 
strukcję wagonów, czym  zaoszczę 
dził rocznie 800 tys. zł. 

Rybak Józef — technik, zastoso- 
wał spawanie zamiast nitowania 
poduszek Ssmarnych  maźniec wa- 
gonowych, co również przyniosło 
800 tys. zł. oszczędności. Borowiec- 
ki Stanisław i Krama Edward 
przez zastosowanie nowego przy- 
rządu wiertarskiego przy obróbce 
uszczelek okien i ram okiennych 
zaoszczędzili 50 tys zł. 

Mistrz elektrowni zakładów, Ma 
liński Edward udoskonalił przy 
turbinie parowej „Stal* wykorzy- 
stanie ciepła pary wylotowej, któ- 
ra przed tym wychodziła bezpro- 
duktywnie w *komin. Zaoszczędzi 
to ok. 430 ton węgla rocznie. Ma- 
liński otrzymał premię ok. 48 tys. 
zł. 

Wacławek Ludwik, 
Leonard,  Kowalkowski Ludwik, 
Wieczorek Jan dokonali również 
wielu usprawnień. Nie sposób wy- 
liczyć tu wszystkich, jest ich prze- 
cież ok. 270-ciu (czasami jeden ro- 
botnik dokonywał kilku uspraw- 
nień lub odwrotnie). 

Oszczędności uzyskane dzięki za- 
stosowaniu pomysłów racjonaliza- 
torskich polegają głównie na 
zmniejszeniu kosztów robocizny. 
To jest najbardziej widoczny efekt, 
lecz nie można pominąć skutków 
usprawnień polegających na upro- 
szczeniu produkcji i zmniejszeniu 


Kamiński 


Robotnik łączy skrzynię ogniową z kotłem 


parowym 


wysiłków przy pracy co dla robot- 
nika ma ogromne znaczenie. Ro- 
botnicy zdają sobie z tego sprawę 
i ich stosunek do akcji racjonali- 
zatorskiej jest jak najbardziej po- 
zytywny © czym świadczy ilość 
wniosków wynalazczych wplywa- 
jących do Komisji  Usprawnień. 
Niemniej nasuwa się przy tym 
wiele zastrzeżeń. Przede wszystkim 
co do systemu obliczania premii. 
Jak na możliwości przeciętnego 
robotnika, jest on ,.ciut-ciut* skom 
plikowany, jak mówi jeden z ro- 
botników-racjonalizatorów. Robot- 
nicy mają wiele racji. Nie można 
bowiem od nich wymagać aby u- 
mieli szlifować, nitować, spawać a 
w dodatku jeszcze... pierwiastkować 
i czytać tablice logarytmiczne, Tak 
pierwiastkować. Wzór na oblicza- 
nie premii może sprawić nie lada 
kłopot nie tylko _ robotnikowi. 
Brzmi on tak: premia równa się 
iloczynowi 100 i pierwiastka kwa- 
dratowego z różnicy uzyskanej o- 
szczędności i 10 tys. zł, do tego 
wszystkiego dodaje się 10 tys, zł. 
i premia jest obliczona. Niejeden 
z tzw. średnim wykształceniem, 
zaduma się głęboko po przeczyta- 
niu tego „prostego“ wzoru, a cóż 
dopiero przeciętny robotnik. Na- 
leżałoby stworzyć jak najbardziej 
uproszczony system obliczania tych 
premii, aby poszczególny rącjona- 
lizator wiedział z góry, że uzyska- 
nie x zł. oszczędności da mu y zł. 
premii. Jednocześnie przekonanie, 
że obliczanie premii, dzięki proste- 
mu systemowi, będzie mbdgło być 
pod kontrolą robotnika stworzy 
nie małą zachętę do opracowywa- 
nia dalszych usprawnień. 

Poza tym robotnik chętniej wi- 
działby wypłatę premii jednorazo- 
wej (w możliwie krótkim termi- 
nie od zgłoszenia wniosku) niż 
„cykanie“ po 5 lub 10 tys. zł. Jed- 
norazowa wypłata pozwoliłaby mu 
załatwić wiele istotnych dla niego 
sprawunków np. kupno ubrania, 
butów itp. 

Osobnym zagadnieniem fest» 
przestrzeganie przez Rady" Zakła-* 
dowe umowy zbiorowej, szczegól- 
nie odnośnie dostarczania ubrań 
roboczych, które już na wielu ro- 


botnikach zakładów Cegielskiego kon 


wiszą w strzępach. > 

O ile produkcja zakładów Ce- 
gielskiego jest sprawna i przekra- 
czanie planu jest tam zjawiskiem 
zwykłym, o tyle dostawy surowca 
dla zakładów nasuwają wiele za- 
strzeżeń. Przede wszystkim zbyt 
szczupłe kontygenty surowca 1 
zbyt późne przyznawanie ich nie 
pozwalają czasami wykorzystać 
pełnych możliwości produkcyjnych 
i ustanowić plan na następne pół- 


i 
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Praca w fabryce parowozów. Maj ster dokonuje kontroli obróbki 6y- 
lindra parowozowego 


Poważne sukcesy odniosło Z.E.Z.W. 
na odcinku rozbudowy sieci. Ukoń 
czone zostały z najważniejszych 
połączeń, połączenia sieciowe: 
60 kV Katowice Dab — elektrow 
nia św. Jerzy, 110 kV Łaziska—Za 
brze odcinek „szyny -śląskiej* Cze- 
chnica-Zdzieszowice, realizujący 
połączenie sieci 110 kV Dolnego 
Śląska z siecią 60 kV Śląska Opol 
skiego, wreszcie podstacja wyjścio 
wa w Łagiszy, łącząca „pierścień 
śląski" z linią 220 kV do Łodzi. 

Elektrownie Zagłębia Węglowe- 
go pracują równolegle z systemem 


zzz ZZ TR" BĘ 


ZEZW rozbudowuje sieć elektryczną 


Zjednoczenia Energetycznego O= 
kręgu Krakowskiego po przez sieć 
110 KV, w szczególności zaś z Moś 
cicami i Rożnowem, który to sy= 
stem z kolei połączony jest linią 
dalekosiężną z okręgiem Warszaw- 
skim PRedhnsko-ktelecihn, Współ 
praca ta daje niezwykle cenne wy 
niki, dzięki możliwości odpowied= 
niego magazynowania wody w 
zbiorniku rożnowskim i użytkowa 
nia wyprodukowanej z niej ener- 
gii w godzinach szczytowego obcią 
żenia. 


Osiągnięcia przetwórstwa hutniczego 


(mk): Hutnicze odlewnie żeliwa wy 

konały plan produkcyjny w lutym 
w 118 proc. Na szczególne wyróż 
nienie zasługuje huta „Zabrze“, 
która utrzymała produkcję na gór- 
nym pułapie przy równocześnie 
zwięsszonej średniej wydajności. 
W tym samym czasie odlewnie 
staliwa wykonały plan produkcyj- 
ny w 117 proc. przy czym zaoszczę 
dzono na nich 63.624 roboczo-g0- 
dzin. Kuźnie wykonały plan w 120 
proc. Pierwsze miejsce zajęła ku- 
źnia huty Batory, przekraczając 
plan o 34 proc. Młotownie, walco- 
wnie obręczy i kół bosych wy- 
ały plan w 117 proc., ciągarnie 
drutu, prętów i łuszczarnie w 146 
proc. produkcja w pozostałych 
działach utrzymała się na pozio- 
mie stycznia, 


Z warsztatów mechanicznych na 
pierwszym miejscu znałazła się w 
lutym b. r. huta „Andrzej“, za naj- 
większy wzrost produkcji w dzia» 
le rozjazdów kolejowych za dobre 
wyzyskanie obrabiarek i za staram 
ne obchodzenie się ze sprzętem 
maszynowym, w wyniku czego j= 
lość utraconych maszyno-godzin 8 
powodu remontów wyniosła zale» 
dwie 2.4 proc. j : 


W działach konstrukcji stalo- 
wych nastąpiła dalsza zwyżka pro- 
dukcji, głównie w hutach „Łabe- 
dy“ i „Zabrze“. W dziale elektrod 
huta , Baildon“ w miesiącu lutym 
b. r. osiągnęła maksymalną proe 
dukcję, bijąc swoje dotychczaso= 
we rekordy. 


Zbiorowe. współzawodnictwo na kopalni „Jadwiga“ 


(am) Na kopalni „Jadwiga“ na-, daiał ten, liczący 170 ludzi, wy- 


stąpiło po raz pierwszy wręczenie 
nagrody przechodniej dla oddzia- 


rocze produkcji. Poza tym terminy | łu, który zdobył najlepsze warun- 


| dostaw są zbyt długie. Surowiec 


zamówiony w marcu przychodzi w 
grudniu co wprowadza oczywiście 
dezorganizację w produkcji. Ko- 
nieczne są tu półroczne temminy 
dostaw materiałów z hut. (wd) 


+ 


ki w zbiorowym współzawodnic- 
twie pracy. Do wspózawodnictwa 
stanęły wszystkie oddziały w licz- 
bie 12, przyczym pierwsze miejsce 
zajął oddział czwarty ze sziyga- 
rem Franciszkiem Ledwigiem. Od- 


dobył w marcu 13.909 ton węgla, 
wykonując plan w 111,4 proc. 

Sztygar Ledwig, którego oddział 
zajął pierwsze miejsce we współ- 
zawodnictwie - międzyoddziałowym, 
liczy 64 lata z czego 48 lat prze- 
pracował bez przerwy na kopalni 
„Jadwiga“, 

`w 110. 


| browskiego ogółem 10 tysiecy ton, 
| przy czym zatrudniono 100 górni- 


nie w rejonie Górnego Śląska, na- | 


Niezwykle charakterystycznym 
tomiast wywóz był bardzo utrud- 


był już wtedy brak mieszkań tak, 


Histeria górnictwa węgiowego 


ków. Niewątpliwie ciekawy jest, | niony i wynosił zaledwie jedną | wielki, że dla górników kopalnia 
fakt, że w tym samym czasłe na | dwudziestą część produkcji ogól- | musiała stawiać domy na własny 
wW p ols d a Dolnym Śląsku wyprodukowano 67 | nej. koszt. I tak np. kopalnia „Królew= 
tysięcy ton węgla i zatrudniono s A K : ska“ w Chorzowie musiała pobu- 
przy tej produkcji 530 górników. | [Ciekawie przedstawia się zało- | Šowaé około 30 domów dla urzęd- 


W r. 1770 jedyna produkcja we- 
gla prowadzona była na terenie 
obecnej kop. „Murcki“, gdzie wy- 
dobywano 850 ton wegla, oraz w 
Rudzie, gdzie wydobywano ponad 
tysiąc ton. Dla górnośląskiego gór- 
nictwa węglowego przełomem w 
eksploatacji węgla stały się maszy 
ny parowe i rozwój hutnictwa że- 
laznego. Reden dążył za wszelką 
cenę do finansowania górnictwa 
węglowego przez skarb państwa. 
Chciał on rozbudować  zyskowne 
zakłady, jak kopalnie ołowiu i 
Srebra w Tarnowskich Górach i hu 
tę w Strzebnicy, w tym celu po- 
stanowił otworzyć kopalnię węgla 
państwową, aby zakładom fiskal- 
nym dostarczyć taniego opału. Re- 
den w specjalnym memoriale stwier 
dza że węgiel wychodzi na po- 
wierzchnię nad rzeką  Przemszą 
koło Sosnowca i Erynicą. Projek- 
tuje on spław węgła do Wisły, a 
wreszcie łączy eksploatację węgla 
2 tozwojem hutnictwa. Uważa on 
Mianowicie, że należy zakładać wy 
Sokię piece koksowe. Rozpoczyna 
tedy dalsze poszukiwania  pokła- 
ów węglowych oraz skłania przy- 
4ięgłego rzeczoznawcę górniczego, 


Izaaka z Bytomia do wszczęcia po- 


szukiwań geologiczaych na Gór- 
nym Śląsku. 
Izaak odkrywa pokłady węgla 


pod Niewiadomem i Czerwonką. W 
następnym roku Izaak znajduje 
pokłady węgla pod Pszczyną, a na- 
stępnie na podstawie tych poszu- 
kiwań otwarto kopalnię węgla pod 
Zabrzem i Hajdukami. Za prawo 
eksploatacji węgla na tych tere- 
nach płacono właścicielowi Łagie- 
wnik, nazwiskiem Szalszy — 100 
talarów czynszu rocznego i do- 
starczono mu rocznie 200 ton wę- 
gla grubego. 


W 1790 roku Reden oświadczył 
Izaakowi, że otwiera dla kopalń 
ołowiu i srebra w Tarnowskich 
Górach kopalnię węgla ,Frydryk". 
Uruchomienie tej kopalni miało 
dać węgiel dla. czterech maszyn 
parowych na kopalni tarnogórskiej. 
Jeszcze tego roku Izaak odkrył no- 
we złoża węgla pod Świętochłowi- 
cami. oraz w lesie pod Bytomiem. 
W grudniu 1790 roku Izsak odkrył 
wegiel pod Gliwicami. 

W roku 1791 wyprodukowano na 
obecnym obszarze woj. śląsko-dą- 


Ludność Dolnego Śląska szybciej 
przekonała się do węgla i zaczeła 
go używać do opału domowego za- 
miast drzewa, podczas, gdy na 
Górnym Śląsku jeszcze palono prze 
ważnie drzewem w rejonie śląsko- 
dąbrowskim wydobyto około 20 ty- 
sięcy ton węgla, który przeważnie 
zużywano dla przemysłu hutnicze- 
go W tym okresie maszyna paro- 
wa znajduje coraz większe zasto- 
sowanie przede wszystkim , przy 
odwadnianiu kopalń, Około” roku 
1820 na skutek rozbudowy przemy 
słu Cynkowego węgiel znajduje 
Szerokie zastosowanie i jest bardzo 
pożądany. Podczas, gdy w roku 
1835 wydobyto 350 tysięcy ton, w 
1842 roku wydobyto 747 tysięcy 
ton, w roku 1851 przekroczono już 
milion ton węgla. Specjalnie w 
tym okresie kopalnia „Luiza* w 
Zabrzu i „Królewska“ w Chorzo- 
wie produkuje łącznie 350 tys. ton 
czyli tyle ile wynosiła produkcja 
60 odkrywek węglowych. 

Nie ulega wątpliwości, że powol- 


ga ówczesnej kopalni (wiek osiem 
nasty). Pracowało na niej 3 szty- 
garów, maszynista, palacz. dwóch 
kowali, 50 górników 20 nasypywa- 
czy trzech właścicieli koni i kilku 
robotników niewykwalifikowanych 
Już wtedy odczuwano brak sił ro- 
boczych. Brak ten był tak groźny, 
że Reden chciał wysłać przysię- 
głego Izaaka do Anglii aby tam 
werbował robotników na Górny 
Śląsk. Były również trudnoś- 
ci z robotnikami  niewykwa- 
lifikowanymi, których właściciele 
majątków nie chcieli zwolnić, a 
gdy to następowało w sporadycz- 
nych wypadkach, robotnicy * nie 
chcieli pracować w górnictwie wę- 
-glowym, pomimo, że płace mieli 
wyższe, niż w majątkach, 


Robotnicy w górnictwie węglo- 
wym zarabiali w okresie począt- 
kowym 8 groszy srebrnych na dnió 
wkę, która wynosiła wówczas 12 
godzin. Często zamiast pieniędzy 
odbierali wynagrodzenie w natu- 
rze w postąci węgla, który sprze- 


ny stosunkowo rozwój przemysłu | dawali później kowalom, bądź o- 
węglowego związany był ściśle z= trzymywali środki żywnościowe o 


drogami transportowymi. Węgiel 
w tym okresie zhvwano przeważe 


które troszczył się zarząd kopal- 
ni 


| sowanie węglem ludności. 


ników i robotników. 

Ceny węgla poczynając od 1780 
roku do 1860 kształtowały się zwyż 
kowo. Obserwować można było na 
pozór paradoksalną sytuację, że 
im węgla było więcej tem był 
droższy. I tak z 5 groszy srebrnych 
podskoczył w połowie osiemnaste- 
go wieku do 9 groszy srebrnych 
za tonę. Powodem zwyżki cen był 
niezwykle silny popyt na węgiel 
przemysłu cynkowego 1 hutnicze- 
go, a następnie większe zaintere- 
Popyt 
na węgiel był znacznie wyższy niż 
produkcja — skąd zwyżkująca ten- 
dencja. 

Ciekawym jest fakt, że w poło= 
wie osiemnastego wieku produko- 
wano już 11 gatunków węgla, któ- 
re nie bardzo różniły się od o- 
becnych asortymentów. 

Zyski kopalń węgla były olbrzy* 
mie. Np. kopalnia „Królewska“ o- 
koło roku 1670 zarobiła przez rok 
na czysto 150.099 dolarów. 
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Na frontach „w” 


| SĄ świadkami wielkiej, nienotowanej jeszcze w dziejach | którą kobiety zapadają znacznie 
kampanii zmierzającej w ostatecznym wyniku do całkowitej częściej niż mężczyźni (i 


likwidacji w Polsce syfilisu (kiły). Jest to ideał, w pierwszej fazie 
jeszcze nierealny, ale w ostatecznym wyniku planowej wielofazowej 


akcji niewątpliwie osiągalny. 


Nasuwa się tu mimowolna ana- 


logia z trądem panoszącym się w, 


średniowiecznej Europie a dosz- 
czętnie niemal zlikwidowanym w 
czasach nowożytnych, oraz z ta- 
kimi chorobami epidemicznymi jak 
dżuma, cholera czy czarna ospa, 
całkowicie wypartymi z naszej czę 
sci świata. 

Oczywiście analogia będzie niezu 
pełna. Wszystkie te „bicze średnio- 
wiecza* są nadal chorobami śmier 
telnymi. a trąd wciąż jeszcze jest 
praktycznie nieuleczalny.  Likwi- 
dacja wymienicnych chorób poszła 
więc raczej po linii stopniowego 
ograniczania ich zasięgu niż rady- 
kalnego leczenia. 

W przypadku kiły mamy do czy- 
nienia z akcją rokującą największe 
powodzenie, bo leczniczą i sanitar- 
ną jednocześnie. Co więcej, plan 
tej akcji jest przemyślany do osta- 
tniego szczegółu nie tylko z punktu 
widzenia lekarskiego. ale — co ze 
względu na specyficzny sposób za- 
rażania się jest równie ważne — 
z niezwykłą wnikliwością i znajo- 
mością duszy ludzkiej. 

O PRZEWARTOŚCIOWANIE 

POJĘĆ 

Jak każde wielkie zdarzenie w 
życiu społecznym tak i akcja „W“ 
stać się musi impulsem do przewar 
tościowania wielu zastarzałych po- 
jęć, z gruntu fałszywych i w skut- 
kach swych wręcz fatalnych. W 
świadomości ogółu musi ustalić się 
vaze”wiadczenie, że choroba we- 
neryczue nie jest żadną hańbą, ra 
tomiast hańbą i nikczemnośc'ą jest 
świadome zarażanie nią innej o- 
soby. 

Bez przesady można powiedzieć, 
że powodzenie całej akcji „W“ za- 
jeży w dużym stopniu od skutecz- 
nego wniknięcia w umysły tej re- 
woiucyjńej wręcz (w swej pierw- 
szej części) tezy. Przezwyciężrnie 
„kompleksu  syfilisu* zadecyduje 
w konsekwencji o zlikwidowaniu sa- 
mego syfilisu. i 

Cóż bowiem jak nie fałszywy 
wstyd stoi na przeszkodzie sku- 
tecznemu leczeniu się, a źle pojęta 
lojalność na przeszkodzie ujaw- 
nienia osoby, która spowcdowała 
zakażenie? Wszystko to z punktu 
widzenia społecznego jest tym ka- 
rygodniejszą lekkomyślnością, że 
drogi, którymi przerzuca się tu in- 
fekcja, są wyjątkowo łatwe do u- 
stalenia. 


CUDA PENICYLINY 


Właściwa akcja rozpoczęła się 
od wezwania skierowanego do 
wszystkich, którzy mieli nieszczę- 


ście zarazić się chorobą wenerycz- 
ną by nie zwlekając zgłosili się 
do natychmiastowego leczenia pe- 
niciliną. Kuracja ta jest w zasa- 
dzie bezpłatna i może być przepro 
wadzona u dowolnie 
lekarza, prywatnie praktykujące- 
go (w tym wypadku trzeba mu 
jednak coś zapłacić za robienie za- 
biegów), bądź całkowicie bezpłat- 
na w poradniach  skórno-wenero- 
logicznych przy Ośrodkach Zdro- 
wia. Jeżeli chodzi o mieszkańców 
Warszawy, to poza tym do dyspo- 
zycji ich jest Klinika Dermatolo- 
giczna przy ul Koszykowej 82a o- 
raz szpitala św. Ducha na Czystym. 

Kurącja penicilinowa jest chyba 
owym ósmym cudem świata, o któ- 
rym coś tam przebąkiwali staro- 
żytni. Tryper czyli rzeżączka zo- 
staje bowiem gruntownie uleczo- 
ny w ciągu.. jednego dnia, syfilis 
w ciągu 10 dni. Przy tym kuracja 
ta nie powoduje żadnych dokuczli- 
wych powikłań, które były jakże 
często nie do uniknięcia przy daw- 
nych sposobach leczenia. 

Jak wyglądać będzie ta kuracja 
przeciwkiłowa? Codzień, przez 10 
dni kolejno jednorazowy zastrzyk 
peniciliny nie przerywający pra- 
cy zawodowej, chodzenia do teatru 
czy brydżów.. i to wszystko. Po- 
em jeszcze kilkakrotnie stawić się 
trzeba na badanie kontrolne. by u- 
pewnić się. czy syfilis został defi- 
nitywnie uleczony 

Jeszcze na początku „ery penici- 
linowej" wymagany był tygodnio- 
wy pobyt w szpitalu ze względu 
na zastrzyki. które trzeba było ro- 
bić przez cały ten czas — co 3 go- 
dziny. dniem i noca Stosowano 
bowiem wtedv peniciline tzw bez 
postaciawa a następnie kryslalicz 
na. Dziś przy leczeniu kiły prze- 
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szło się powszechnie na penicilinę 
w postaci woskowo-oleistej w ilo- 
ści jednego zastrzyku dziennie 
przy czym czas kuracji przedłużo- 
no do 10 dni. 

Nawiasem mówiąc, leczenie peni 
ciliną kobiety w ciąży zabezpiecza 
całkowicie płód od zakażenia syfi- 
lisem. Trzeba bowiem pamiętać, 
że matka obarczona Kkiłą, nawet 
świeżą i nieleczoną, nie zaraża 
płodu przed piątym miesiącem ży- 
cia wewnątrzłonowego. A zatem 
stosując penicilinę chorej na kiłę mat 
ce przed piątym miesiącem ciąży — 
nie dopuszczamy w ogóle do za- 
każenia płodu W wypadku za- 


stosowania peniciliny wobec ko- | 


biety będącej w ciąży dłużej niż 
pięć miesięcy, leczymy za jednym 
zamachem ja i jej płód, prawdopo- 
dobnie już zakażony. 

Rzecz prosta, że wyleczenie sy- 
filisu przy pomocy peniciliny jest 
tym łatwiejsze im wcześniej zo- 
stało rozpoczęte. Nie znaczy to 
jednak, by osoby chorujace już od 
dłuższego czasu, miały z tego ty- 
tułu rezygnować z leczenia. Najwy- 
żej kuracja może będzie nieco dłuż 
sza. Ale czyż różnica paru dni zna 
czy coś wobec perspektywy cał- 
kowitego powrotu do zdrowia i w 
porównaniu z dawnymi metodami 
leczenia, które trwało latami i nie 
gwarantowało całkowitego wyzdro 
wienia. 

ZRÓDŁA I KONTAKTY 

Na zakończenie jeszcze parę słów 
o t. zw. źródłach zarażenia i 
„kontaktach“. Pierwszą nazwą o0- 
bejmujemy osoby zarażające (czę- 
sto, jeżeli chodzi o kobiety, bez- 
wiednie), drugą — osoby narażo- 
ne na zarażenie przez chorego. 

Najpierw kilka uwag o  „Źró- 
dłach zarażenia“. Rzeżączka, na 


Migawki z frontu zdrowia 


. Najpierw wypada“ poruszyć spra 
wę streptomycyny, którą to kwe- 
stię dzienniki już zreferowały — 
ale w sposób, mówiąc delikatnie, 
trechę nieścisły 

Według tych informacji do portu 
w Gdyni nadszedł był transport 
zawierający ni mniej ni więcej, 
tylko 160 kg tejże strertomycyny. 
W rezultacie do Ministerstwa Zdro 
wia urywają się telefony, bo 160 
kg to ilość naprawdę astronomi- 
czna, a w każdym razie całkiem 
wystarczająca na obsłużenie wszy- 
stkich potrzebujących tego leku w 
Polsce. 

Tymczasem  streptomycyny nie 
a. Jedyny transport istotnie był 
wyładowany w Gdyni, ale zawierał 
tylko 3 kgleku (3 tys. fiolek po 1 gr. 
każda) i został z miejsca rozdzie- 


dobranego |l10ny pomiędzy kliniki pediatryczne. 
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to nie- 
| raz w drodze zakażenia pozapłcio- 
'wego) może mieć przebieg tak bez- 
| bolesny. że chora po prostu o ni- 
czym nie wie Podobnie, choć zna- 
cznie rzadziej bywa z kiłą, której 
objaw pierwotny (wrzód) może być 

ukryty w organach płciowych a 
wióc niewidoczny, z reguły zaś jest 
bezbolesny, 

Wykrywanie źródła zarażenia 
| jest więc w tym wypadku czynem 
nie tylko społecznie koniecznym, 
ale i wielkim dobrodziejstwem wo 
bec kobiety. noszącej w sobie, bez 
wiednie, straszną chorobę. Wciąg- 
nięcie zaś jej w akcję leczenia od- 
bywa się w sposób najbardziej dys 
| kretny, bez wiedzy otoczenia, i ma 
przebieg następujący: 

Osoba zarażona zgłasza źródło 
zarażenia lekarzowi który na spe- 
cjalnym blanziecre, formy sekret- 
| nika, przesyła wiadomość o tym, 
!' do Powiatowej Poradni  Skórno- 
Wenerologicznej. Poradnia z kolei 
wysyła do osoby zgłoszonej list 
zapieczętowany z zaproszeniem do 
stawienia się w sprawie osobistej. 
Dalszy ciąg wiadomy: zgłasza się, 
zostaje zbadana i po 10 dniach jest 
zdrowa, co z całą pewnością jej nie 
zaszkodzi. 

T. zw. „kontakty“ czyli osoby 
narażone na zarażenie (np. żona 
chorego) — po zbadaniu albo kwa- 
|hfikowane są do leczenia albo zo- 
stają uznane za zdrowe i siłą rze- 
czy pozostawione w spokoju. 

Niestawienie się na wezwanie o- 
czywiście w ostatecznej konsekwen 
cji doprowadza do przymusowego 
sprowadzenia, ale na to już nie 
ma rady. 

Na tym kończymy wstępne roz- 
ważania na marginesie wielkiej, re- 
wolucyjnej wprost akcji przeciw- 
wenerycznej (t.zw. akcji „W”), za- 
początkowanej w tym roku przez 
| nasze Ministerstwo Zdrowia i zgo 
e uznanej przez cały świat le- 
karski za wzór dla innych społe- 


czeństw. BOHDAN GĘBARSKI 


"Nieporozumienie zaś wynikło z te- 
go. że streptomycyna wymaga bar- 
dzo starannego opakowania, które 
w sumie ważyło 157 kg. Stąd ogó 
łem waga — 160 ke: 


Ministerstwo Zdrowia subwencjo 
nuje osadnictwo lekarzy oraz per- 
scnelu pomocniczego na terenach 
zniszczonych względnie słabo za- 
ludnionych. Kandydatom reflektu- 
jącym na osiedlenie się tam — wy 
piacane są dość znaczne zapomogi. 
Więc lekarze, lekarze dentyści i 
farmaceuci dostają jednorazowy za 
siłek na zagospodarowanie się w 
sumie 50 tys. zł — personel po- 
mocniczy po 30 tys. 

Obowiązuje oczywiście podpisa- 
nie deklaracji, że petent nie drap- 
nie ze swojej placówki przed u- 
pływem 3 lat. 


Z teatrów poznańskich 


TEATR POLSKI 


SS zczęślilwym paradoksem jest 
fakt, że na skutek działań wojen- 
nych odsłonięta została pełna swoi 
stego wdzięku sylwetka Teatru 
Polskiego przy ul. 27 grudnia. Sta 
ry Poznań raduje się z zachowania 
bez uszkodzeń ulubionego zabytku 
z pięknym napisem „naród sobie“. 
mimo że dokoła rozpadły sie domy 
w gruzy, Młody Poznań powinien 
teraz pomyśleć o tym, aby smacho 
wi dać odpowiadającą mu architek 
tonikę otoczenia. Nagie. wysokie 
ściany sąsiednich kamienic dopra- 
szają się zasłonięcia ich czy to per 
gólą czy wirydarzem czy może rzę 
dem topoli z kwietnikami u stóp. 

Państwowy Teatr Polski pod dy 
rekcją Władysława Stomy wysta- 
wia jako pierwszy komedię Adama 
Grzymały  Siedleckiego: „Wesele 
pani du Barry' w reżyserii! dyr. 
Teofila Trzcińskiego z Jadwigą 
Zaklicką w roli głównej. 

Publiczność sądziła. że to gwóżdź 
sezonu — tłumnie runęła do kasy 
teatralnej dyrekcja zanotowała 
szereg kompletów 

.A w życiu teatru. podobnie jak 
w życiu jednostki występuje nie- 
|kiedy magia liczb Pani du Barry 


 nmojawiła sie pod auspiciami trzy- 
nastki Sam program teatralny 
Dekoracje sceniczne Stanisław 


przypomina, że to „trzynasty Grzy 
mała“ czyli trzynasty z rzędu ut- 
wór sceniczny świetnego komedio- 
pisarza .Narzuca się więc Sugestia 
porównania momentów pomyśl- 
nych i momentów feralnych pra- 
premiery. 

Trudno określić, czy feralny by? 
wybór tematu, tak bardzo odległy 
od naszych zainteresowań współ- 
czesnych — czy Może jego ujęcie. 
Grzmot podziemny rodzącej się 
już wówczas powoli Wielkiej Re- 
wolucji powinien być dać znać o 
sobie, musiałby budzić przeczucie 
etycznego oczyszczenia ponurej at- 
mosfery drugiej połowy wieku 
XVIII Kilka słów pocieszenia z 
ust niedorostka jako finał drama- 
tu — to za mało dla stworzenie 
równowagi estetycznej. Nad wido- 
wnią ciężył nieuchwytny dyso- 
nans. 

Szczęśliwie na ogół wypadła gra 
artystów. Zygmunt Maciejewski w 
roli wicehrabiego miał akcenty 
przekonywującej szczerości Helena 
Czechowska. stworzyła typ charak- 
terystyczny jako matka Joanny. 
nie mówiąc już o samej pani du 
Barry. którą z właściwą sobie ru- 
tyną teatralną kreowała Jadwiga 
Zaklicka, dobrze znana Poznanio- , 
wi i bardzo popularna w 
przedwojennych. 
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Wychowanie fizyczne i sport 


Nowi mistrzowie Polski w boksie 


XIX-te indywidualne  mistrzos- 
twa Polski w boksie zostały za- 
kończone. w ciągu czterech dni 87 
zawodników z 14 okręgów walczy- 
ło w Warszawie o tytuły mistrzow- 
skie, wykazując wiele ambicji ale 
nie zawsze dobre wyszkolenie. 

Prezes PZB Bielewicz po zakoń- 
czeniu zawodów stwierdził podnie- 
sienie się ogólnego poziomu walk 
w porównaniu z mistrzostwami ro- 
ku ubiegłego, lecz nie możemy po- 
wiedzieć, żeby zachwyciła nas re- 
wia najlepszych pięściarzy pol- 
skich. O ile w czterech lżejszych 
wagach mamy dość wyrównaną 
stawkę zawodników, a wśród nich 
młode talenty, o tyle w wagach 
ciężkich sytuacja jest katastrofal- 
na, bo trudno liczyć zawszę na nie 
starzejącego się Szymurę. 

Po tej ogólnej charakterystyce 
zawodów przedstawiamy nowych 
mistrzów Polski począwszy od wa- 
gi muszej, 

Kacperczak (Pozn.) zdobył tytuł 
bijąc w finale 
(Gdańsk) wysoko na pkty. Młody 
pięściarz poznański jest najwięk- 
szą rewelacją mistrzostw í przed- 
stawia sobą wartościowego zawod- 
nika. 1 

Grzywocz (Śl.) po najładniejszej 
walce spotkań finałowych pokonał 
na pkty Czarneckiego (Łódź). 

Antkiewicz (Gd.) wygrał w fina 
le z Czortkiem (W-wa) nieznacz- 
nie na pkty. Mamy wrażenie, że 
zawodnik gdański nie czyni dal- 


Sowińskiego 


szych postępów, a jego walka = 
„weteranem ringów polskich nie 
zachwyciła. 

Rademacher (Śl) nie błysnsł for 
mą i techniką, ale pok>uał pewnie 
na punkty Skierkę :Gd.). 

Chychła (Gd.) wygra! z Olejni- 
kiem (Łódź) na pkty. Zwysięstwo 
to było minimalne, aie zasłużone. 
Nowy mistrz nie zachwycił, ale 
hiesportowe zachowanie sie Olej- 
nika po walce zasługuje na potę- 
pienie i mamy wrażenie że PZB 
zajmie się tą sprawa, dając vdpo- 
wiednią naukę b mistrzowi Polski. 

Zagórski (W-wa) pokonał 
nieznacznie na pkty Pisarskiego 
(Łódź). Nowy mistrz Polski w wa- 
dze średniej jest jeszcze dość pry= 
mitywnym technicznie bokserem i 
obawiamy się, że na tytuł jeszcze 
nie zasłużył. 

Szymura  (Pozn.) wypunktował 
Archadzkiego (W-wa). Nasz najstar 
szy i wielokrotny mistrz Polski 
wciąż nie ma w Polsce przeciwni 
ka a pierwszą trzyrundową walkę 
stoczył dopiero w finale z pięścia- 
rzem Warszawy. 

Jaskólka (Łódź) wygrał na pkty 
z KRlimeckim (Pozn. Orzeczenie 
sędziowskie może troszkę Kkrzyw- 
dzi Klimeckiego, ale poziom tego 
finałowego spotkania był tak nis- 
ki, że na tytuł mistrzowski obaj 
pięściarze nie zasługują. s 

Na zakończenie musimy z uzna- 
niem podkreślić organizację mi 
strzostw, 
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Pogrom piłkarzy Krakowa 


Trzecia runda piłkarskich roz- 
grywek Klasy Państwowej przy- 
niosia wiele niespodzianek i zmie- 
niła układ tabeli ligowej, gdzie 
na pierwszym miejscu ulokował 
się Ruch (Chorzów — Batory). 

Jedną z niespodzianek jest po- 
grom wszystkich drużyn krakow- 
skich, a drugą zwycięstwo Legii 
nad Wartą. 

Oto niedzielne wyniki: 

Legia — Warta 2:1 (2:0) w War- 
szawie. Gospodarze zagrali nad- 
zwyczaj ambitnie i skutecznie. 
Warta natomiast, mimo że była 
drużyną bardziej wyrównaną i le- 
piej zgraną, nie -potrafiła żadne 
akcji ofensywnej zakończyć strza- 
łem. U zwycięzców najlepszą for- 
macją była pomoc. a u pokonanych 
po przerwie obrona. Bramki zdo- 
byli dla Legii — Górski i Szymań- 
ski, a dla Warty Kaźmierczak z 
wolnego. 

Ruch — Cracovia 4:0 (3:0) w 
Krakowie. Ruch przewyższał Cra- 
covię szybkością 1 lepszym zgra- 
niem. Najlepszą formacją drużyny 
zwycięzkiej był atak W Cracovii 
zawiedli reprezentanci Parpan i 
Bobula, którzy właściwie są pod- 
stawą drużyny krakowskiej. Bram 
ki zdobyli — Przycherka 2, Alszer 
i Cieślik. 

AKS — Wisła 2.1 (2:1) w Cho- 
rzowie. Wisła jedynie przez pier- 
wsze 20 min. potrafiła utrzymać 
inicjatywę, później do końca me- 
czu przeważali gospodarze. Bram- 
ki dla AKS-u zdobyli 


Jarocki przemyślał i skomponował 
z dużym umiarem, za to kostiumy 
wykonane we własnych pracow- 
niach teatralnych działały wprost 
oszałamiająco, zarówno kąpiące 
złotem stroje panów, jak tualety 
dam. Suknia ślubna hrabiny — 
poemat atłasu i koronek — z pew 
nością spędził sen z powiek nie 
jednej pięknej Poznaniance, a urzę 
dnicy skarbowi gryźli palce z żalu, 
że Richelieu, ofiarodawca 
zmarł już tak dawno. 

Najbliższą nowością Teatru Pola 
skiego będzie sztuka pisarki amery 
kańskiej Lilian Heliman p.t. „Lisie 
Gniazdo“, 

TEATR NOWY 

Młodszym od swoich dwu kole- 
gów. Teatru Polskiego i Teatru 
Wielkiego, jest w Poznaniu Teatr 
Nowy, upośledzony w stosunku do 
tamtych dwu pod wzgledem pomie 
szczenia. Powrócił i on co prawda 
na swoje Stare, przedwojenne pod- 
wórko, które ocalało przy ulicy 
Dąbrowskiego, ale jest mu tu sta- 
nowczo za ciasno. Trudno wprowa 
dzić jakiś rozmach inscenizacyjny, 
jakieś oryginalne nowoczesne de- 
koracje, a skala możliwości wywo 
ływania efektów świetlnych i pla- 
styki perspektywicznej na scenie 
jest bardzo ograniczona. nie mó- 
wiąc już o tym, że po prostu krze- 


|seł na widowni brak. 


Własny, piękny gmach w pięk- 


latach Mom otoczeniu stanawiłby dopiero 


właściwą odskocznie dla wielkich 


i Muskała, a dla Wisły Kohut. 

Tarnovia — Garbarnia 2:0 (1:0) 
w Tarnowie. Bramki zdobyli Roik 
I i Kapustka. 

ZZK (Pozn) — Polonia (W-wa) 
2:1 (0:1) w Poznaniu. Bramki zdo- 
byli dla ZZK Polka i Anioła, a 
dla Polonii Jaźnicki. 

Rymer — Widzew 3:0 (0:0) w 
Łodzi. Brdmki zdobyli: Dziuba, 
Dubala i Murarz. - 

Polonia (Byt) — ŁKS 4:3 (0:2) w 
Bytomiu. Bramki zdobyli dla Po- 
lonii — Matyas 2, Kazimierowica 
i Wiśniewski, a dla ŁKS-u Jane- 
czek, Łącz i samobójcza (Szmyd). 


szykowej 13098 

W. niedzielę -rozegrana została 
ostatnia runda rozgrywek ligi ko- 
Sszykowej w Warszawie YMCA 
(Gd) przegrała z AZS (W-wa) 
42:22 (17:12) i wygrała ze Zniczem 
66.52 (17:12) W Krakowie YMCA 
(Łódź) pokonała Wisłę 57:42 (27:25) 
i AZS (Kr.) 64:41 (40:26), W Poz- 
naniu TUR (Łódź) przegrał z War= 
tą 22:55 (12:27) i z ZZK 42:57. 

Ostateczna tabela rozgrywek: 
1) YMCA (Ł) pkt. 15 st. kosz. 771: 
518; 2) ZZK (Pozn.) pkt. 13 st. kosz. 
752:547; 3) Warta pkt 10 st. kosz, 
598:5888; 4) AZS (W-wa) pkt. 9 st. 
kosz. 667.596; 5) Wisła (Kr.) pkt. 7 
st. kosz. 699:159; 6) TUR (Ł) pkt. 
7 st. kosz 605:651; 7) AZS (Kr.) pkt. 
6 st. kosz. 616:657; 8) YMCA (Gd) 
pkt 5 st. kosz. 619:700; 8) Znicz 
| (Pruszków) pkt. 0 st. kosz. 414: 


Barański | 753. 


ambicji kierownietwa — zachowu= 
je ono bowiem tę samą co przed 
wojną pasję do wprowadzania no- 
wości, od czego teatr sam wziął 
swoje miano. Polityka teatralna 
dyr. Szczerbowskiego polega przede 
wszystkim na wygrywaniu gościn- 
nych występów. Podnoszą one bar 
dzo szczęśliwie poziom miejscowe 
go zespołu a publiczność zapozna- 
ją z artystami z prawdziwego zda- 
rzenia. 

W chwili obecnej bawi w Tea- 
trze Nowym w Poznaniu — Solski. 
Jest to fakt, który mówi sam za 
siebie, każde słowo recenzji stało- 
by się banałem. 


Raczej, raczej warto zdradzić 
trochę niedyskrecji, powtórzyć płot 
ki zakulisowe. Otóż mistrz, który 
przed 10 laty zwierzał się w tajem 
nicy drowi 'Rollerowi,* obecnemu 
kierownikowi literackiemu Teatru 
Nowego: — „Kochanie! Już mie 
mam sił zagrać Judasza“ — teraz 
właśnie, po 10 latach, gra go co 
(wieczora. I nie dość na tym o0s8- 
|biście kontroluje przed każdym 
! przedstawieniem i kostiumy do o- 
„statniej zapinki włącznie, i posta- 
„wę, i charakteryzację, ba! nawet 
dobre samopoczucie poszczególnych 
artystów: 4 

Obecność Splskiego w Poznaniu 
wyklucza ne razie jakiekolwiek za 
interesowanie dla późnioiszego roz 
woju Sezonu w Teatrze Nowym. 

JÓZEF KOROT 


— YMCA- (Łódź) mistrzem Higi ko- _ 
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NA CMESCIE 
NAWIG. 


Że Warszawa nie ma szczęścia do 
pomników, ściślej — do wyznacza 


nia miejsc pod pomniki, Ostatnio! 


Wyznaczono miejsce pod pomnik 


Bohaterów Warszawy. Wybrano je| 


niezwykle niefortunnie. Rzekomo 
na „osi saskiej”, na rogu Krak. 
Przedmieścia i ul. Karowej. Otóż 
istotnie rozwiązania tzw. „osi sa- 
skiej“ obejmowały cały teren od 
Pi. Żelaznej Bramy do skarpy war- 
Szawskiej. Później, po wzniesieniu 
budynków hotelu Europejskiego i 
gmachu sądów wojskowych, „Oś 
została ucięta linią Krak. Przed- 
mieścia. Projektowane miejsce na 
pomnik leży na uboczu i nie posia- 
da perspektywy. 


że jedna z soboinich  „popołud- 
niówek"* skarżyła się na reflektor 
teatru „Rozmaitości“  oślepiający 


rzekomo widzów, ale.. podczas an 

aktów. Komunikujemy z przyjem- 
nością, że już w piątek, podczas 
drugiego -aktu „Żeglarza”, żarówka 
tego reflektoru jakoś sama się wy 
kręciła i z głośnym hukiem spadła 
na podłogę. Dopiero wówczas pu- 
bliczność zwróciła uwagę na reflek 
tor. Widać, jakoś nie razł. 

że, jak podała prasa stołeczna, na 
kwietniowe kartki żywnościowe 
ziecięce zamiast mąki wydano ma 
aron. I to jaki makaron? Czasem 
stęchły, czasem spleśniały a zaw- 
ze „poznaczony* odchodami szczu 
Tów. Nic dziwnego, że nabywcy 
Czym prędzej odnoszą do sklepów 
Nabyty towar a sklepy czym prę- 
dzej alarmują miejski Resort Za- 
opatrzenia. 

Wierzymy, że sprawa ta, nie tyl- 
© będzie sumiennie zbadana, ale 
stanie się ostrzeżeniem na przy- 
szłość — napisał jeden z dzienni- 
ków porannych?. Ostrzeżeniem dla 
kogo? Dla makaronu? Nie ma tak 
dobrze. Fakt zniszczenia się w ma 
gazynach produktów  kontygento- 
wych nie jest pierwszy (np. głośna 
Sprawa zepsucia się czekolady w 
Krakowie) t dlatego nie chcemy 
żadnych ostrzeżeń. Chcemy śledz- 
twa i ukarania winnych. I podania 
do wiadomości wyników śledztwa. 
To przede wszystkimi 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


Krew w żyłach wielkiego miasta 


Kończymy odbudowę sieci wodociągowej 


r7 YCIE wielkiego miasta może 


(oczywiście w początkowym sta- 


4 dium) rozwijać się bez oświetlenia, bez komunikacji mechanicz- 
nej, bez telefonów, nawet bez opału. Trudno jednak wyobrazić so- 


bie życie mieszkańców zespołu pozbawionego wody. 


Dlatego bez 


wielkiej przesady nazwać można sieć wodociągową każdego miasta 


jego żyłami życiodajnymi, krwią, 
miejski. 


bez której zamrze każdy ośrodek 


Okres powojennej Warszawy 
bez światła elektrycznego, bez 
tramwajów i bez węgla pamięta- 
my bardzo dobrze. Pamiętamy rów 
nież bardzo dobrze o tym iż naj- 
większym utrapieniem mieszkań- 
ców Warszawy w pierwszych mie 
siącach 1945 roku była konieczność 
przynoszenia sobie wody w ku- 
błach. I dziś nawet okrzyk „nie 
ma wody w kranie“ budzi popłoch 
wśród lokatorów każdego miesz- 
kania. Na szczęście nawet paromi- 
nutowe przerwy w dostarczaniu 
wody należą do rzadkości. 

Wartość wody dla mieszkańców, 
wartość jej jako czynnika ubez- 
pieczającego przed wybuchem ja- 
kiejś epidemii chorobowej, ocenio- 
na została bardzo dobrze przez 
pracowników Miejskiego Wydziału 
Wodociągów i Kanalizacji w pierw 
szych miesiącach po wyzwoleniu 
Warszawy. Ludność  napływająca 
do stolicy zaopatrywała się począt- 
kowo w wodę ze studzien pod- 
wórzowych Z kolei wodę dostar- 
czały stopniowo uruchamiane stud 
nie artezyjskie. Wreszcie w dniu 29 
maja 1945 r. ruszyła stacja fil- 
trów i uruchomiono punkty czer- 
palne na mieście tzn. krany ulicz- 
ne, w ilości 77. 

Olbrzymie zniszczenie filtrów i 
stacji pomp pozwoliło dopiero w 
lipcu 1946 r. wpuścić wodę do sie 
ci nieruchomości. Od tego mo- 
mentu następuje stała poprawa wa 
runków wodociągowych. Metr po 
metrze wydłużają się przewody 
wodne, jak arterie przebiegają pod 
ulicami miasta. W całym 1945 ro- 
ku dostarczono mieszkańcom War 
szawy 4.793 tysiące metrów sze- 


Uwaga na malarię! 


Zbliża się sezon zachorowań na 
alarię. ` 

Choroba ta w okresie powojen- 
nym przybrała charakter poważ- 
jl epidemii. W roku ubiegłym 
„(czba zachorowań na malarię na 
€renie m. st. Warszawy wyniosła 
1108 przypadków i stanowiła pra- 
Wie piątą część ogólnej liczby za- 
rejestrowanych chorób zakaźnych. 
Wobec powyższego Resort Zdro- 
wia i Opieki Społecznej Zarządu 
Mm. st, Warszawy zgodnie z zarzą- 
dzeniem Ministerstwa Zdrowia 
Przystępuje do planowej -akcji 
zwalczania epidemii malarii. 

Z dniem 1 kwietnia w siedmiu 
terenowych Miejskich Ośrodkach 
drowia urochomiono 7 poradni 
P-malarycznych. 

Zadaniem tych poradni będzie 
Przeprowadzenie kuracji zapobie- 
Sawczej u wszystkich mieszkańców 
arszawy, którzy w ubiegłym ro- 
ku chorowali na malarię oraz le- 


czenie wszystkich tegorocznych 
przypadków tej choroby. 


Leczenie malarii jest przymuso- 
we i bezpłatne. 

Leczenie zapobiegawcze polega 
na stosowaniu w odpowiednich od- 
stępach czasu odpowiedniej ilości 
tabletek Atebryny, którą pacjenci 
będą dostawali w poradniach p-ma 
larycznych. Leczenie zapobiegawcze 
winno być przeprowadzone przed 
pierwszym tegorocznym wylęgiem 
komarów widliszków, jedynych prze 
nosicieli malarii, w okresie od 15 do 
30 kwietnia r. b. 


Resort Zdrowia i Opieki Społecz 
nej niezależnie od imiennych we- 
zwań, które będą przysyłać porad- 
nie p-malaryczne, wzywa wszyst- 
kie osoby, które chorowały w ro- 
ku ubiegłym na malarię do zgła- 
szania się do właściwych poradni 
i AD w godzinach przy- 
GE: 
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Dziś w stolice 


O godz. 17.30 w „Romie uroczysta 
akademia, poświęcona Trzeciej Rocznicy 
igonu Prezydenta Stanów Zjednoczonych 

- D. Roosevelta. Przemówienia wygłoszą 
amb. Oskar Lange i min. Stefan Jedry- 


ehowski, À 
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E e Piękno i Polskość Ziem 
Teuiry 
g EATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 


Wilki i Owce“. 


TEATR ROZMAITOŚCI (Marszalkow. 


ską 8): o godz. 19 „Król włóczęgów". 
o ATR PLACOWKA |iKrólewska 14): 
odz, 18.15 „Noce gniewu". 

© ATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
112 19 „Głęboko slegają korzenie". 
w, ATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
Wn © godz. 19 „R. H. Inżynier", Bruno 
Alawera, 


t EATR NOWY (Puławska 36: o godz 
„Błomkowy kapelusz". 


TEATR ELASYCZNY i Mokotowska 13): 
TRZ 19*,„Rozdroże miłości“. 
gy PATR MINIATURY (Marszałkowska 
Chi godz. 19 „Dom przy drodze”. 
„Ch MOEDIA (Szwedzka 2: o godz. 19 
è RAY Z urojenia“, 

nie A R STUDIO (Karowa 31): codzlen- 


wLi.j Prócz poniedziałków) o godz. 19.61 
Lisig niazdo*, . ą E 


GULIWER (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie liliputów“ codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedziałków), 

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI” 
(Zyginuntowska 8): „Demokratyczna wio. 
ana“ pocz. godz. 17.15 i 19.15. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo. 
wa 31): o godz. 12 „Doktór Dolittle i je- 
go zwierzeta (dla szkól). 

YMCA (Konopnickiej 6): 19 
„Duby smałone*, 

CYRR NR. 3 (Plae 
Nowy atrakcyjny program o godz. 
niedz. i święta 12, 15.30 i 19.15. 


o godz. 


Starynkiewicza) 
15.15 


Kinu 
PALLADIUM (Złota 7: „Ostatni 
etap" (Oświęcim), pocz. 10.50. 13, 15.30, 
20.30, dla Źw. Żaw. 18. 


POLONIA (Marsznikowska 561: „Osta. 
tni etap“ NT poez, 10.30, 13, 15 50 


20.30, Zw. Zaw. 18. 

STYLOWY (Marsżałknwaka 112): 
„U progu tajemniev" pocz. 13, 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. 19. 


AKTUALNOSCI Nr. 1 {Marszałkow- 
ska 112): Nowy program Nr. 22, 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Mr Smith 
jedzie do Waszyngtonu“ pocz. 11, 1330. 
16, 21 Zw. Zaw. 18,30. 


SYRENA (Praga.  Tnżynierska 2: 
„Niepolrzebni moga odejść* pocz. 15. 
17, 21, dla Zw. Zaw. 10. 


TĘCZA (Suzina 4): „Dwaj Panowie F“ 
pocz, 15, 17. 21. dla Zw. Zaw. 19. 

AKTUALNOŚCI Nr. 3 (Inśynierska 3): 
Nowy program Nr, 11. 


ściennych wody oczyszczonej, w 
roku następnym liczba ta wzrosła 
do 17.237 a więc do 50 proc. stanu 
z roku 1938. Wreszcie w styczniu 
b. r. dostawa wody filirowanej o- 
siągnęła 70 tys. metrów sześć. na 
dobę. Sieć wodociągowa wydłu- 
żyła się do 585 kilometrów z ob- 
sługą 8 tys. nieruchomości, wobec 
630.kilometrów sieci i 14 tys. nie- 
ruchomości w okresie przedwojen- 
nym. 

Rzecz zrozumiała, nie zostały 
jeszcze zaspokojone wszystkie po- 
trzeby Warszawy, zwłaszcza że w 
miarę odbudowy i budowy nowych 
domów wzrastają wymagania mia- 
sta, kierowane pod adresem jego 
wodociągów. 

Obecnie prowadzi się prace re- 
monotwe na stacjach pomp rzecz- 
nych i filtrów oraz buduje się 
drugi przewód wodociągowy na mo 
ście kolejowym (pod  Cytadelą). 
Przewód ten dostarczy Pradze wo- 
dy w dostatecznej ilości. W okre- 
sie jednego tylko miesiąca 
marca r b. — naprawiono uszko- 


W teatrzyku lilip 


dzenia sieci wodociągowej w dzie- 
więciu punktach miasta i przyłą- 
czono do sieci 12 nieruchomości. 
W ciągu tych 30 dni również sieć 
kanalizacyjna wzrosła o 113 me- 
trów d.ugości. Wreszcie filtry do- 


starczyły w marcu 2.019 tysięcy 
metr. sześć. wody a więc prawie 
połowę tej ilości wody, jaką do- 


starczono w |ll-miesięcznym okre- 
sie 1945 r. 


Ogółem do dnia 1 kwietnia b. r. 
z ogólnej liczby sieci wodociągo- 
wej 647 tys. mtr. nawedniono 
566.520 mtr. W ten sposób, po od- 
liczeniu sieci w dzielnicach cal- 
kowicie zburzonych i niezamiesz- 
kałych, pozostaje jeszcze do nawod 
nienia w Warszawie53.423 metry 
sieci wodociągowej. 


Rozpatrując powyższe cyfry, do 
jednego tylko można dojść wnio- 
sku: odbudowa sieci wodociągów 
warszawskich dobiega końca. Wy- 
siłkiem technika, inżyniera, robot- 
miernie wysokie w stosunku do 
nika osiągnięto wyniki niewspół- 
środków, jakimi rozporządzaliśmy. 
O tym wszystkim warto pamiętać, 
kiedy się tak łatwo odkręca kran 
wodociągowy, z którego tryska stru- 
mień czystej (chemicznie oczyszczo- 
nej!) wody, — stanowiącej podstawę 
egzystencji każdego miasta. 


(w) 


utów na Powistu 


„(inom” wkroczył na dobra drogę 


Życie liliputów znamy najczęściej 
z bajki o Guliwerze. Dzieci war- 
szawsłtiie mogą obecnie oglądać tę 
bajkę na scenie teatrzyku mario- 


dzieci. Sztuka zatytwowana „Jak 
się krasnoludki w grzyby przemie- 
nily“ ma tekst prosty, literacko po 
prawny, przystępny dla poziomu 


netkowego. Jednakże niewiele osób | wykonawców i wpadający łatwo w 


wie o tym, że występuje w Warsza 
wie na Powiślu zespół prawdzi- 
wych, żywych liliputów ‘tworzących 
teatrzyk nazwany „Gnomem'. Ten 
siedmioosobowy izespół przyjechał 
do Warszawy przed paru miesiąca 
mi, śglaanięty prowincji Przy Do: 
mocy finansowej Ministerstwa. Kul 
tury i Sztuki. i 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że lu- 
dzie o wyglądzie anormalnym, w 
danym wypadku upośledzone pod 
względem wzrostu karły — budzą 
zawsze żywe zainteresowanie sze- 
rokich mas. Nic wiec dziwnego, że 
„Gnom“ wędrujący po najbardziej 
zapadłych zakątkach kraju — miat 
wszędzie olbrzymie powodzenie. 
Przyczyną jego było niestety głów- 
nie zaciekawienie wywołane oso- 
bliwością fizycznego wyglądu lili- 
putów, a nie ich produkcje '„arty* 
styczne”, których poziom i treść po 
zostawiały wiele do życzenia. Były 
to przeważnie trzeciorzędne nume- 
ry rewiowe, trochę popisów abro- 
batyczno-tanecznych i niewybredny 
dowcip. Działalnością „Gnomu* za 
interesował się kierownik Wydzia- 
łu Kultury i Sztuki w jednym z 
miast powiatowych 4 wystąpił 
wnioskiem, by odpowiednie czyn- 
niki zajęły się sprawą nadania te- 
mu zespołowi właściwego kierunku. 
Ze wszech miar słuszny jest argu- 
ment, że należy wykorzystać powo 
dzenie liliputów dla idei upowszech 
nienia istotnych wartośc: kultural- 
nych. Niech „Gnom“ podróżuje na- 
dal po kraju, ale niech nie rozpow 
szechnia szmiry. 

I oto po trzech miasiącach pracy 
pod kierunkiem cierpliwej reżyser 
ki Janiny Śliwińskiej oddział PCK 
na Powiślu zorganizował pierwsze 
przedstawienie liliputów przytępu- 
jących do realizowania swoich za- 
dań kulturalnych. Wytawiono sztu 
kę Stanisławy Daszyńskiej, autorki 


wielu utworów scenicznych dla 
Bliższe szczególy zawiera Nr 7-my 


»Mody i Życia Praktycznegoć Kr1532.1 


DNIA 30 KWIETNIA rb. 


> 
a 


upływa termin nadsy- 
łania piansz modeli na 


Konkurs Graficzny 


„Mocy I Zycia 
Praktycznego” 


1-sza nagroda — zł 50.000.— 
2-ga „ 30.000.— 
cia u 20.600.— 


uszy małej widowni złożonej w 
większości z robotniczych dz'eci 
Powiśla. | 


W tej baśni krasnoludki zazdrosz 
czą grzybom, że rosną bez żadnego 
wysiłku, bez żadnej pomocy, gdy 
tymczasem one muszą ciężko pra- 
cować. Wobec tego leśny dziadelc- 
czarodziej przemienia krasnoludki 
w grzyby. I co się okazuje? Krasno 
ludki przekonały się, jak przykro 
i nudno jest tkwić nieruchomo w 
ziemi, jak źle jest żyć bez pracy. 
Jest więc w tej sztuce wyraźny 


wymarzone dla siebie role, w któ- 
rych wcale nie razi ich anormalny 
wygląd, gdyż jest on uwarunkowa- 
ny środowiskiem. i 
Reżyserka pracowała sumiennie 
nad czystością dykcji liliputów, z 


których miektórzy wyróżniają się 
wyraźnym talentem scenicznym. 
Warto poważnie zastanowić się 


nad wykorzystaniem tego rodzaju 
zespołów w akcji upowszechnienia 
teatru. Przecież w ich ustach ład- 
nie brzmi literacki język polski, 
którego niestety w bardzo wielu 
miejscowościach jeszcze wcale mie 
słychać. 

Z. K-M 


Przetarg 
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zpziemik 


Precz z marchewką 


Rozmawiałem na ten temat z wie 
loma fachowcami i wszyscy zgo- 
dzili się na jedno, bez jakichkol- 
wiek zastrzeżeń czy wątpliwości. 
Wypowiedzi ich można streścić w 
następujący sposób: 

Mężczyzna powinien się odży* 
wiać przede wszystkim mięsem, w 
żadnym zaś wypadku nie należy 
go obarczać pracą fizyczną, wywie 
ra ona bowiem potężnie ujemny 
wpływ na jego zdrowie i samopoe 
czucie, zabijając w nim radość ży 
cia. 

Tymczasem wystarczy wyjść na 
wiosnę wczesnym. rankiem albo po 
południu na miasto, żeby spotkać 
wielotysięczny tłum różnych osob- 
ników obladowanych łopatami, ko- 
paczkami, konewkami itp. instru- 
mentami.  Osobnicy. wioką się z 
nisko opuszczonymi głowami, noga 
za nogą, zgaszeni i smutni. Czasem 
któryś westchnie, czasem ogłądnie 
się ostrożnie dokoła, zaklnie i zno- 
wu westchnie... 

To złe i lekkomyślne żony wy- 
gnały ich do ogródków dziatko- 
wych, które (ogródki) zmuszeni są 
uprawiać do późnej jesieni, żeby 
następnie z rozpaczą w sercu skom 
sumować plon — jak się to mówt 
— własnych rąk, zamiast pożywe 
nych i rozweselających rozbefów 
czy kotletów wieprzowych. 3 

Mężowie tych ogródkowych 
żon są oczywiście tak wielce wy- 
czerpani pracą fizyczną i nieracjo 
nalnym odżywianiem, że brak im 
sił na jakikolwiek żywszy protest. 
Na szczęście Zarząd Miejski do 
spółki z BOS-em stanął w ich obro 
nie, likwidując parę ogródków 
działkowych. W miejsce ich wyzna- 
czono inne — na panierze. Że jednak 
w naszych warunkach  klimatycz- 
mych nie znamy sposobu uprawia- 
nia papieru, pewna cześć mężów 
odetchnęła więc tej wiosny tzw. peł 
ną piersią. Reszta musi poczekać 
niestety do wiosny przyszłej. 

Tymczasem nieznośna jest. dla 
nas. myśl, że. jakaś wartościowa i 
godna poparcia akcja spałeczna mo 
że się odbyć bez naszego udziału, 
śpieszymy także do likwidacji 
ogródków działkowych dołożyć tzw. 
cegiełkę w postaci zamieszczonego 
poniżej poematu: 

Ogrodnictwo to impreza, 
której stłamsić wcale nie żal! 
t MEGAN 


15 milionów 
nu budowę Ratusza 


Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Samorządu Terytorialnego i 
Użyteczności Publicznej R. P. zeb 
rał na budowę Ratusza w stolicy 
14.621.215 zł. 

Rzecz jasna, iż suma zebrana nie 
wystarczy nawet na rozpoczęcie bu 
dowy nowego ratusza warszawskie 
go przy ul. Marszałkowskiej, W 
roku ub. koszt budowy oceniano 
(wg. ówczesnych cen) na 100 milio 
nów. 


"Nr 4 


Centrala Produktów Naftowych Oddział Wojewódzki w Gdańsku 


z ogólnymi warunkami budowy. 


Polskiego w Gdańsku, 
CPN, Wrzeszcz, ul. Kilińskiego 3. 


brykacyjnych. 


sens pedagogiczny, a liliputki mają 
l 


z dnia 11, IV. 1948 r. | 


Centrała Produktów Naftowych Oddz. 
strzega sobie wolny wybór oferenta, unieważnienie przetargu bez po- 
dania przyczyn lub zmniejszenia zakresu robót ponad 25% sumy kosz- 
torysowej bez prawa roszczenia przez oferenta jakichkolwiek pretensji 
do odszkodowania lub zmiany cen. 


Wzmianka o przelargu 


Dyrekcja Polskiega Monopolu Tyloniowego w Warszawie, ul. Nowy 
Świat 4 cgłosiła nieograniczony przelarg na dostawę różnego rodzaju 
aparatury, przyrządów i szkla i t. d. dla potrzeb laboratoryjnych i fa- 


ogłasza przetarg nieograniczony na następujące roboty w budynku biu* 
towym przy ul, Długi Targ 30 w Gdańsku: 

1. II seria robót budowlanych przy odbudowie budynku, 

2. Instalacja ceniralnego ogrzewania, 

3. Instalacja elektryczna, dzwonkowa i telefoniczna, 

4. Dostawa i montaż windy osobowej wraz z instalacjami. 

Bliższe informacje otrzymać można w Wydziale Technicznym CPN 
Wrzeszcz, ul. Kilińskiego 3 (browar), w godzinach urzędowych, gdzie 
począwszy od dnia 16 kwietnia 1948 otrzymać można za zwrotem kosz- 
tów podkładki kosztorysowe i warunki przetargowe oraz zapoznać się 


wodociągi, kanalizacja i gaz. 


Oferty w załakowanych kopertach z napisem: „Oferta do przetargu 
Nr. 4“ składać należy do dnia 27 kwietnia 1948 do godz. 12-ej do skrzyn-. 
ki ofert w kancelarii CPN Wrzeszcz, ul. Pawłowskiego 5. 

W tymże dniu o godz. 12.15 odbędzie się komisyjne otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 3% 
sumy oferowanej. Wadium w gotówce należy wpłacić do Narod. Banku 
wadium w papierach wartościowych do kasy 


Wojewódzki Gdańsk za- 


Kr. 1571-1 


Warunki przetargu zamieszczone w „Monitorze Polskim" Nr. 37 


Kr. 1577-1 


, RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 100. Str. 8 


Przyjmiiemy natychmiast: 

ER Kalkulntorm warsztatu obróbki mechanicznej, 
Technika ne stanowisko kiorown. rozdzielni, 
Tokorzy, Siusurzy, Truserów na konstrukcję 
że'uzny, Zhudowaczy na konstrekcję żelazny, 
Przetupiaczy do pieca S. M., Rdzeniarzy nu 
ciliewy Ssłuliwne, Rohotników niewykwalifi- 


kowanych, Robotników montażowych. 


Zgłoszenia osobiste lub 
Elektrowciągów »Elewator 


pisemne w biurze personalnym Fabryki 
« Katowice, ul. I-go Maja 31.  Kr1576-1 


Ljednoczenie Przemysłu Organicznego 


Lódź, ul. Sienkiewicza 55 


poszukuje rolnika 


z wyższym wykształceniem zawodowym i długoletnią prakty- 
ką do objęcia natychmiast stanowiską głównego administra- | 
tora klucza rolnego składającego Się z pięciu folwarków w wo- j 
jewództwie poznańskim. Oferty wraz z odpisami świadectw 
należy składać do Wydziału Personalnego w Łodzi, ul. Sien- | 


kiewicza 55. Kr 1584-1 


zm 


Poszukujemy suszarki 


do płócien filiracyjnych o wymiarach: 


długość 2,4 m szerokość 2,6 m i wysokość 3,3 m. posiadającej 6 ku- 
lis o powierzchni ogrzewalnej grzejników 50 m?. Zgłoszenia prosi- 
my kierować pod adresem: Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczo- 
wego Gdańsk-Letniewo, ul. Załogowa 10. Kr 1572-1 


Zjednoczenie Przem. Przetwórczo - Tluszczowego 


w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 7 
zatrudni od zaraz 


wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH 


z praktyką w przemyśle. 


Kr 1583-1 


Zgłoszenia osobiste w godz. biurowych. 


YPTĘPNR I 


Centralny Zarzad Przemysłu Metalowego 


poszukuje kandydatów 


na stanowiska inspektorów kontroli finansowo - administracyjnej 

w Warszaw e. Krakowie, Poznaniu, Gliwicach. 
Warunki do omówienia Oferty tylko pisemne odpowiednio wykwalifi- 
kowanych kandydatów adresować: Główny Inspektorat C. Z. P. M. 
Warszawa, Puławska 1-a. K 1579-1 


Biuro Budowy Zakładów Włókienniczych 


zakupi Kocioł parowy < 


2 płomienicowy o ciśn. rob. 6 — 8 atm. i pow. ogrzew. 100 — 120 mt. 
Wyczerpujące oferty z opisem technicznym. z rokiem budowe, 


należy składać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Ło- 
dzi, ul. Sienkiewicza Nr 47. Kr 1553-0 


Przetarg nieograniczony Nr VII 5148 


Wydział Elektrotechniczny D. O. K, P. w Warszawie ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dostawe około 375 specjalnych części wyposa- 
żenia elektrycznego wagonów motorowych trakcji elektrycznej W. K. W.. 
ściśle według wzorów wydziału. 

Oferty na powyższą dostawę w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostawę części elektrotrakcyjnych*, należy składać do 
skrzynki ofert w Wydziale Elektrotechnicznym, ul. Bolesława Kowal- 
skiego Nr. 6 (Wileńska) do dnia 28 kwietnia r. b. do godz. 10-tej, tj. do 
terminu otwarcia ofert. Do oferty należy dołączyć kwit kasy dyrekcyj- 
nej na opłacenie wadium wysokości 3% kosztorysu ofertowego względ- 
nie dowód zwolnienia od składania wadium oraz odpisy rejestru 
handlowego i karty rejestracyjnej. ° 

Dostawa winna być wykonana partiami najpóźniej do dnia 1 wrześ- 
nia r. b, do Głównych Warsztatów Elektrotrakcyjnych na st. Gro- 
chów. Wykonanie pierwszej partii może nastąpić jedynie po zaakcep- 
towamiu przez Wydział próbnych egzemplarzy w. w. części. 

Wydział Elektrotechniczny zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. prawo częściowego skorzystania z ofer- 
ty, prawo wyboru oferenta jak również uznania, że przetarg nie dał 
wyniku dodatniego. 

Bliższych informacji udzieli Dział Trakcji Elektrycznej Wydziału 
Elektrotechnicznego (budynek nr. 100 na terenie dworca Wschodniego, 
wejście od ul. Skaryszwskiej), gdzie też zainteresowani powinni się 
zgłosić celem obejrznia wzorów. Kr. 1575-1 


Przetarg nieograniczony 


na dostawę 12.000 szt kożuchów długich krytych i 3.000 szt. kożuchów 
krótkich krytych odbędzie się w dniu 11 V 1948 r o godz. 9-tej w Mi- 
nisterstwie Komunikacji pokój 277 w Warszawie, ul. Chałubińskiego 
Nr. 4, gdzie też w godzinach urzędowych można zasięgnąć bliższych 
informacji o warunkach przetergu. 

Oferty upresza się składać do skrzynki ofertowej w holu Minister- 
stwa Komunikacji do dnia 10. V. 1948 r. 

Pełną treść wo”wania do składania ofert zawiera Monilar Polski 
z dnia 11. IV. Nr. 37. Kr. 1578-1 


| 
| 


| dzenie w drugim terminie zdolne jest do 


Walne Zgromadzenie 


Członków Spółdzielni Mieszkaniowo- 
Budowlanej »Nadzieja« z odp. udz. 
w Warszawie, ul Słowackiego 25, od- 
będzie się w Warszawie, ul. Promyka 
39 (Żolibórz) dnia 16 kwietnia 1948 r. 
o godz. ll-ej w pierwszym a o godz. 
12-ej w drugim termivie. Zgodnie z $ 
30 statutu Spółdzielni Walne Zgroma- 


LIRZYNY TARTAGZNE= | 
opal- 


sprzedaje wagonowo z własnych j} 
tartaków 

Centrala Dostaw Drzewnych Prze- 

mysłu Węglowego, Katowice, 


ul. Armii Czerwonej Nr 3 tel. 349-31 
Informacje na miejscu. K 1573-1 


powzięcia prawomocnych uchwał bez 
względu na ilość obecnych członków. 


Kr 1580-1 ZARZĄD 


GLIWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W GLIWICACH 


ogłasza 


rzetargi nieograniczone 


na wykonanie następujących robót: 
1) Odbudowa domu przy ul. Szczepaniakowej 11 róg Chodkiewicza 


w Gliwicach. 

2) Odbudowa domów przy ul. Kościuszki 1 i Słowackiego 2 w Gliwi- 
cach. 

3) wykonanie robót instalacyjnych centralnego ogrzewania, wodocią- 
gowo-kanalizacyjnych i gazowych w budynkach przy ul. Słowac- 
kiego i Kościuszki w Gliwicach. 

4) Wykonanie robót instalacyjnych elektr. w budynkach przy ul. Ko- 
ciuszki 1 i Słowackiego 2 w Gliwicach. 


Wszelkie informacje oraz podkładki ofertowe w cenie 300 zł., opła- | 


cone w kasie GZPW, można otrzymać w dziale budowlanym GZPW. 

Oferty w zalakowanych kopertach składać j. w. do dnia 20 kwietnia 
b. r. godz. 11, o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert (każda robota w osob- 
nej kopercie). 

Obowiązuje wadium w wysokości 1% oferowanej sumy pod rygo- 
rem unieważnienia oferty. 

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru oferenta wzgl. unie- 
ważnienia przetargu bez podania powodu. Kr. 1582-1 


PAŃSTWOWY ZARZĄD WODNY 
w Płocku, ul. Marsz. Stalina 22 
ogłasza 


przeturg nieograniczony na: 


1) wyrób sztucznych łamanych kamieni betonowych z materiału Za- 
rządu, ma brzegu rz. Wisły w Ładach klm 595 i w Rakowie klm 

597 w ilości 7.000 m sześc., przeznaczonych do robót regulacyjnych, 

2) dostawę kamienia naturalnego w ilości 10.000 m sześc., przezna- 

czonych do robót regulacyjnych w klm 584—620. 

Dostawa kamien: betonowych i naturalnych sukcesywnie partiami 
musi być dostosowana do planu robót Zarządu. z 

Wszelkie informacje i warunki przetargowe można otrzymać w 
Sekretariacie Zarządu Płock, ul. Marszałka Stalina 22. ' l 

Oferty na poszczególne części lub całość rozpisanego przetargu w ko- 
pertach zalakowanych z napisem „Oferta na wykonanie sztucznego ka- 
mienia“ lub „Oferta na dostawę kamienia naturalnego“ bez żadnych 
znaków firmowych, winny być nadesłane do Sekretariatu Zarządu nie- 
przekraczalnie od dnia 19 kwietnia 1948 r., w którym nastąpi otwarcie 
ofert o godz. 12-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit wadiałny w wysokości 2% sumy 
ofertowej. wpłaconej do depozytu Faństwowego Zarządu Wodnego 
w Płocku w Kasie Urzedu Skarbowego w Płocku. 

Państwowy Zarząd Wodny w Płocku zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta. zwiększenia lub zmniejszenia wyrobu i dostawy 
kamienia w granicach 25%, jak również unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. Kr. 1581-1 


DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW TOWAROWYCH 
ogłasza * 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie instalacji wentylacyjnej systemem wyciągowo-nawiew- 
nym w gmachu P. D. T. w Katowicach przy ul. 3 Maja 11. 

Bliższe informacje oraz podkładki przetergowe otrzymać można 
w Wydziale Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w Warszawie, ul. Grzybow- 
“ska 24, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach zna- 
pisem „Oferta przetargowa na wykonanie instałacji wentylacyjnej sy- 
stemem wyciągowo - nawiewnym w gmachu P. D. T. w Katowicach’ 
do godz. 10-tej do dn. 22. IV 1948 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dn 22. IV. 1948 r. o godz. ll-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 

% oferowanei sumy na konto P. D T. Nz. 1500 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie. 

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego, odpis kar- 
ty rejestracyjnej Firmy oraz referencje instytucji, dla których Firma 
wykonywała roboty w ostatnien czasach 3 

Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie pra- 
wo: wyboru oferenta zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważ- 
nienia przetargu bez podania przyczyn 

, Firmy stające do przetargu winny delegować przedstawicieli po- 
siadających pisemne upcważnienie od składania wiążących wyjaśnień 
i oświadczeń. 

Termin wykonania robót do dnia 25. VI. 1948 r. 


Podpisanie umowy nastąpi najpóźniej 29. 4 1948 r. Kr. 1559-0 
CENTRALA ZBYTU PORCELANY, FAJANSU I WYROBÓW 


SZKLANYCH 
w Łodzi, ul. Próchnika 5 


ogłasza niniejszym 


irzetarg nieograniczony 


na roboty budowlane — p: “budowe 3-piętrowej oficyny w Łodzi, 
uł. Próchnika 5. 


Ślepe kosztorysy i plany można obejrzeć w Wydziale Administra 
tyjuym Centrali Zbyiu. ofərly zaś z napisem .Oferta na przebudowe 
oficyny“ — należy skłedać do dnia 17. IV. rb. w Wydz. Administra- 
cyjbym, gdzie również dnia 17 bm nastąpi o godz. 1l-tej komisyjne 
otwarcie ofert. 5 

, Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie unie- 
ważnienia przetareu bez podania powodów i odszkodowania. 


Kr. 15550 


Absolwenci 


Kursów Maturainych O:ATUR 


otrzymal: Świadectwa 

(bk) W udekorowanej sali gim- 
nastycznej Gimnazjum im. Bato- 
rego odbyło się 10 bm. uroczyste 
wzęczenie świadectw maturalnych 
250 absolwentom Kursów Matural- 
nych Stołecznego Komitetu OM 
TUR. 

Do zebranych maturzystów prze 
mówili: przedstawiciel Minister- 
stwa Oświaty dr Białecki. członek 
komisji egzaminacyjnej prof. Pta- 
szycki oraz kierownik kursów ob. 
Przybyłko. 

Po wręczeniu świadectw odbyła 
się część koncertowa uroczystoś- 


| RADIO 


W dniu 12 bm. (poniedziałek) usły- 
szymy m. in. następujące audycje: 

7.00 Dz. poranny; 7.20 Lekcja języ- 
ka rosyjskiego; 9.00 Gazetka Radio- 
wa dla szkół; 12.04 Dz. połudn.; 12.25 
Jugosłowiańskie pieśni ludowe; 12.50 
„Kiedy i jak powiększać gniazdo 
pszczele“ — pog.; „00 ;,Na swojską 
nute“; 14.00 Muz. popul; 14.30 „Pio- 
senki dla dzie'; 14.40 Pog. sportowa; 
16.00 Dz. popoł.; 16.20 „Zagadki mu- 
zyczne'; 16.40 „Niezwyciężona jede- 
nastka“; 17.00 Konc. muz. kameral- 
nej; 17.45 R.U.L. „Jak jest zbudowa- 
ny atom'; 18.00 Konc. rozr.; 19.00 
Mussorgski — „Borys Godunow*; 19.45 
Muz. lekka; 20.00 Dz. wiecz.; 20.50 
„Umowa  Jarosławiecka" odczyt; 
21.00 VI aud. Polskiego Tow. Muz.; 
21.50 Muz. tan.; 23.00 Ost. wiad.; 23,30 


Hymn. 
WARSZAWA II zi 
16.32 Muz, lekka; 17.00 „Krawędź! 
— fragm. powieści W. Rzegacza; 17.15 
Muz. lekka; 18.00 Dz. popoł.; 18.25 
„Małżeństwo a prawo“ —pog.; 18.40 
Pieśni ludowe; 19.15 „Francja prze- 
mawia do Polski" —- montaż; 19.45 
Utwory fort. muz. klasycznej; 20.00 
Dz. wieczorny; 20,50 Muz. tan. i rozr. 


W dniu 13 bm. (wtorek) 

12.04 Dz. połudn.; 12.25 Konc. rozr.; 
14.00 Muz. popul.; 14.30 Aud. dla dzie 
ci; 16.00 Dz. popoł.; 16.30 Kącik. sza- 
chistów; 16.35 „Trzebierz — osada ry- 
backa“ — report.; 16.45 Skrz. Techn.; 
16.55 „Sprawa Whitefielda'* — słuch.; 
17.35 Muz.; 17.45 R.U.L. „Rozwój no- 
weso pokolenia“ — wykł.; 18.00 „Mo- 
zaika muzyczna”; 19.15 _ Konc. symf.; 
21.15 Ze wspomnień o Karolu Mark- 
sie; 21.15 „Pieśni ludowe Lubelszezv- 
zny“; 21,45 Lekkie duety fortep.; 22.00 
Konc. Krak. Ork. P.R.; 23.00 Ost. 
wiad.; 23.30 Hymn. 

WARSZAWA II | A 

16.32 Muz. lud.; 17.00 „Gałąź kwitną- 
ca“ — wiersze poetów Skamandra: 
17.15 Muz. dla wszystkich z płyt: 18,00 
Dziennik popoł.; 18.35 Gra Jascha 
Reifetz — skrzypce: 19.00 Lekcja jẹ- 
zyka rosyjsk.; 19.15 „Na muzycznej 
fali“; 20.00 Dz. wiecz.; 20,50 Muz. tan. 


RZECZPOSPOLITA 
i DZIENNIK GOSPODARCZY 


REDAKCJA: Warszawa. ul. Marszał- 
kowska 3/5. Telefony: 87-682, red. so- 
spodarczej: 88.717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
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szyńskiego 16. tel. 87-112, Admini- 
stracja czynna w godz. od 9— 15, 

w sobotę od godz. 9 — 12. z 
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cza „Czytelnik“, Warszawa, ul Da- 

szyńskiego 14. 
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istracja główna: Wars f 
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— Katowice. 3 Maja 12. tel. 309-74 — 
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Piotrkowska 96. Redakcja 261-58, 
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Miesięcznie pocztą na, prowincję zł. 
120.—, z odbiorem na miejscu zł. 100— 
Zamówienia przyimują Dział Prenu- 
rneraty „Czytelnik“, Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go- 
spodarczy", zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysytkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-o 
każdego miesiąca. Prenumerata za- 
graniczna wynosi zł. 100.— plus zł. 
180,— koszta przesyłki (wg obowią- 
zującej taryfy pocztowej). 
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 15 zł za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożei. OQgłosz wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpaltv): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100: 201- 300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71 —120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175; 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50%  drożei; nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60; 71- 120 mm.. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ taholarvcznv o 100% drnzei. 
W numerach niedzielnych i światecz- 
nych 30% dopłaty. Za terminowv 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
nowinda. Nalożność za ogłoszenia na- 
leży kierować przez P.K.Q. na konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń, 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cen- 
trala w Wnrszawia, ul Daszyńskiego 
16, T p. tel. 857-993 i 887.08. oddziałv 
maini l'a. suggnilen="olsqn AR Dnynań- 
«ka 38. Praea. ul Targowa 67 (księ- 
unnnią fla? urlian=" Jfeiarg nn OZV 
telnik* ul. Nowv Świat 47. ul Mar- 
szalkowska 62 nl Puławska 49. księ- 
«nrnia  Walnnść" ul. Moraznh-v=kKa 
95: w Kraju: wszystkie oddziały 

„Czytelnika“ i Pinra Ogłoszeń. 
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